Środa, 29 Grudnia 188%. 


Wychodzi codziąnnie o godzinie 5 po południu | 
% wyjątkiem dni pośw eeznyeh. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 6 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi 1 Admini- | 
stracyj ulica Cyarniackiamn |. H Ekspedycya 


miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- || 


go; Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy frau- 
kowaąć 
Reklamacye otwarte wolue od opłaty 


| 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartal- 
nie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 cl. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartal- 
j nie 3 zł, miesiecznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemmezech 1 zł. 6Oct. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik maukowy | Hteraeki**', dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
| cało- i półroczni abonenci bezpłatnie. jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
` czerwca lub od 1 iipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et, drudzy 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanua l. 9; we Francyi, 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama, Boule- 


(Kä A U. SBE A R s | vard Raspail Nr. 105 his. 
Helef Redgbop: 57 28 | BD et — Przewsdnik prarumaorowaie osobno kosztuje 4 zł | 
2. «AMO PR |||. © w. O EE 
ZE RR Ehe 


ZADTOszenis ġo przedjiaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską l 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 74., 
pocztą 16 Or. półrocznie (od lgo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
D air, pocztą 8 Ar: ćwierćrocznie 
(od igo stycznia do końca marca; 
w miejscu 3 ur. pocztą 4 ir: 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiaca) w miejscu ] zir, pocztą 
I zi. 85 Ct. 

Prenumeratorowie roczui lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od Í 
stycznia do końca czerwca), otrųy@alaą 
Przewodnik naukowy i Mierache , doda 


isk miesięczny do Gazety Lwowskiej 
bezpłatnie; ówieróroczni zaś i 


miesięczni za dopłatą: pierwai 70 oi, 
drudzy 30 et. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno. kosztuje rocznie 4 
air. rółrocznie 2 air, ćwieróracznie 
i zdr. 

W celu ystalenia nakłzdu prosiny 
0 wczesne nadsyłanie prezuioeraty. 


W przysz:>m roku drukować będziemy 
w dalszym ciągu powieść 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY. 


Prócz te2o mamy i nadal zapewnio- 
ne współpracewnietwo w fejletonie Gazety: 


pomiar" zaa" 
103) | 


KRZYŻACY 


PBOWIĘŚŻĆ IXTIBSTORYCZNA 


PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 


V. 


Reap 


I położywszy ręce na ramionach Krzy- 
żaka, potrząsnął nim silnie, on zaś stropił się 
zaraz i począł łagodniejszym głosem: 

. — Jeśli prawda, że goście pierwsi na- 
szli Juranda i że nie odesłali ludzi, nie po- 
chwalę im tego, ale czy istotnie Jurand przyjął 
wyzwanie ? 

„œ To rzekłszy, począł patrzeć na pana de 

ourey, mrugając przytem nieznacznie oczy- 
ma, jakby mu chcąc dać do zrozumienia, żeby 
zaprzeczył, — lecz ów, nie mogąc, czy nie 
chege tego uczynić, odrzekł: 

— Chciał, byśmy, odesławszy ludzi, sa- 
motrzeć się z nim potykali. 

— Pewni jesteście ? 

cz Na moją cześć! Ja i de Bergow zgo- 
dziliśmy się, ale Majneger nie przystał. 


Wtem książę przerwał: 


Orzeszkowej, Jeske-Choińskie- 
go, M Gawalewicza i wielu innych 
pierwszorzędnych powieściopisarzy polskich. 


0d Administracyi. 


Ekspedycyę miejscową „Gazety 
Lwowskiej“ wraz z „Przewodnikiem nauko- 
wo-literackim" i Ekspedycyę „Narodnej 
Czasopysi* powierzono z dniem 1 stycznia 
1898 Ajencyi dzienników Stanisława Soko- 
łowskiego w Pasażu Hausmanna |. 9, 

Agencja dzienników odbierać też będzie 
wyłącznie od Nowego Roku prenumeratę miej- 
SCOWĄ. 

Inseraty (doniesienia prywatne) tak 
dla „Gszety Lwowskiej* jak i dla „Narodnej 
Czasopysi* przyjmować będzie odtąd wyłącz- 
nie wyżej wymieniona Ajencya dzienników. 


C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował tytularnego wachmistrza żandar- 
meryi w Łapanowie, Pioira Matolskie- 
go, kancelistą e E sadu powiatowego w 
Żabnie. a 

Dnia 24 grudnia 1897 wydano i roze- 
słano z e. k. nadwornej i państwowej drukarni 
w Wiedniu, CXVI zeszyt Dziennika ustaw pań- 
stwa w wydaniu niemieckiem. 


Zeszyt ten zawiera : 

295. Obwieszczenie Ministerstwa kolei że- 

lsznych z dnia 18 grudnia b. T., w spra- 

wie „przedłużenia terminu dła budowy małej 

kolei elektrycznej w czeskim Pilanie i 

okolicy, 

Nr. 296. Rozporządzenie Ministorstwa sprawie- 
dliwości z dnia 15 grudnia b. r., mocą 


Nr. 


d — Starosto ze Szczytna! wy lepiej od 
innych wiecie, że Jurand nie uchybi wy- 


| zwaniu. 


Tu zwrócił się do wszystkich i rzekł: 

| — Któryby z was chciał go pozwać na 
pieszą alibo na konną walkę, dzję na to po- 
zwoleństwo. Jeśliby Jurand był zabit lub 
pojman, pan Bergow wyjdzie bez wykupu 
z niewoli. Więcej odemnie nie żądajeie, bo 
nie wskóracie. 

Lecz po tych słowach zapadła cisza 
głęboka I Hugo da Danveld, i Zygfryd de 
Lówe, i brat Rotgier, i brat Gotfried, jakkol- 
wiek mężni, zbyt dobrze znali strasznego 
dziedzica Spychowa, by którykolwiek z nich 
podjął z nm walkę na śmierć i życie. Mógł 
to uczynić chyba człowiek obcy, pochodzący 
z dalekich stron, jak de Lorche lub de Fourey, 
ale de Lorche nie był obecny przy rozmo- 
wie, zaś pan de Fourey nadto pełen był 
jeszcze wewnętrznego przerażenia. 

— Raz go widziałem — mruknął z ci- 
— i nie chcę widzieć więcej. 

Zaś Zygfryd de Lówe rzekł: 

— Zskonnikom nie wolno jest w poje- 
dynczej walce się potykać, chyba za osohnem 
Mistrza i w. marszałka pozwoleniem, ale my 
tu nie pozwoleństwa na walkę żądamy, jeno 
by de Bergow był z niewoli wypuszezon, 
a Jurand na gardle skaran. 

Nie wy prawa w tej ziemi stano- 


Di 
HI 


ch 


wicie. 
— Bośmy do tej pory cierpiiwie ciężkie 

sąsiedztwo znosili. Ale Mistrz nasz potrafi 

wymierzyć sprawiedliwość. 

Zasię Mistrzowi i wam od Mazowsza! 
— Za mistrzem stoją Niemcy i cesarz 

rzy mski. 


którego oznaczono sumę, jaką w latach 
1898, 1899 i 1900 mają uiszczać za 
każdy dzień więźniowie w zakładach kar- 
nych, celem pokrycia kosztów wykonania 
kary. 

Nr. 297. Rozporządzenie w sprawia przeprowa- 
dzenia zarządzonych ustawą z dnia 25 paź- 
dziernika 1896 (Dz. u. p. nr. 220) opu- 
stów podatków realnych. (Ogłoszone re- 
skryptem Ministra skarbu z dnia 15 gru- 
dvia 1897). 

Nr. 298. Rozporządzenie cesarskie z dnia 23 
grudnia b. r., o udzieleniu wsparć ze Skarbu 
państwowego i o zezwoleniu innych kre- 
dytów dla luduości dotkniętej klęskami ele- 
mientarnemi. 


DÄ 


Lwów, 28 grudnia 


O ile możua wnioskować z doniesień 
dzienuików berlińskich, uchodzącyeh za dobrze 
poinformowane, stanie się zadość gorącemu ży- 
czeniu tego odłamu społeczeństwa niemieckie- 
go, które rozgorączkowane agitacyą hakaty- 
stów szturmuje oddawna do rządu, aky pod- 
jął w obee Polaków napowrót politykę zai- 
naungurowaną przez ks. Bismarcka. W pier- 
wszym rzędzie danoszą te dzienniki, że zwo- 
łanemu na 11 stycznia sejmowi pruskiemu 
będzie przedłożony projekt ustawy domaga- 
jący się dałszych stu milionów na cele kolo- 
nizacyjne w W. Księstwia Poznańskiem i 
Prusach zachodnich. Wiadomość ta wywołała 
w całym legionie pism popierającyeh cele i 
dążności związku antypolskiego, nieopisaną Ta- 
dość i bndzi w nish otuchę, że przyjdzie 
wreszcie także do skutku ustawa ogranicza- 
jąca swobodę zebrań i zgromadzeń polskich. 
Równocześnie pojawiają się różne propozycje, 
jakby najlepiaj usunąć różne przeszkody ta- 
mujące w ten lub ów sposób działalność ko- 
imisyi kolonizacyjnej. Rozpoczęła się tedy o0- 
żywiona agitacyn przeciw komisyi generalnej, 
urządzającej t. zw.włości, czy osady rentowe. 


. _— A 2a mną król polski, któremu wię- 
cej ziem i narodów podlega. e 
— Czy Wasza Książęca Mość chee woj- 

ny z Zakonem ? 

— Gdybym chciał wojny, nie czekał- 
bym was na Mazowszu, jeno szedł ku wam, 
ale i ty mi nie era, boć się nie boję. 

— Cóż mam donieść Mistrzowi? 

— Wasz Mistrz o nic nie pytał. Mów 
mu, co chcesz. 

— Tedy sami wymierzym karę i pomstę. 

Na to książę wyciągnął ramię i począł 
kiwać groźnie palcem przy samej twarzy 
Krzyżaka. 

-— Waruj giel — rzekł stłumionym przez 
gniew głosem — waruj się! Jam ci pozwolił 
wyzwać Juranda, ale gdybyś z wojskiem z8- 
konnem wdarł mi się do kraju, tedy na cię 
uderzę — i więżniem, nie gościem, tu osię- 
dziesz. k 

I widocznie cierpliwość jego była już 
wyczerpana, gdyż cisnął ze wszystkich sił 
czapką o stół i wyszedł z izby. trzasnąwszy 
drzwiami. Krzyżacy pobledli ze wściekłości, 
a pan de Fourcy spoglądał na nich, jak 
błędny. 

— Co tedy będzie? — spytał pierwszy 
brat Rotgier. i 

A Hugo de Danveld przyskoczył nie- 
mal z pięściami do pana de Fourcy. | | 

— Po coś powiedział, że wyście pierwsi 
naśli Juranda ? 

— Bo prawda! 

— Trzeba ci było zełgać. 

— Jam tu przyjechał bić się, nie łgać. 

— Tęgo się biłeś — ni głowa ! 

— A tyś to nie pomykał przed Juran- 


dem do Szezytna ? 


ĘŚĆ NIEURZĘDOWA A. 


Jak wiadome, ustawa zabrania tej instytueyi 
wykluczać ze swych operacyj pewne katego- 
rye osadników, ze względu na ich narodo- 
wość. Komisya więc generalna dla W. Ks. 
Poznańskiego i Prus zachodnich, trzymające 
się prawa, osiedlić musiała pewien procent 
osadników polskich. Sciągnęło to na nią gro- 
my potępienia ze strony teroryzującego spo- 
łeczeństwo niemieckie hakatyzmu i zmusiło 
do rozmaitych ograniczeń w sprzedaży ziemi 
Polakom. Obecnie występują rzecznicy haka- 
tyzmu otwarcie z żądaniem zniesienia komi- 
syi generalnej na kresach wschodnich i 
przelania jej czynności na komisyę koloniza- 
CYJNĄ. `. M. ME 

Nie brak wszakże i w niemieckim obo- 
zie licznych głosów, krytykujących surowo nie 
tylko z idealnych lecz i praktycznych wzglę- 
dów zarządzenia antypolskie, a specyalnie żą- 
danie nowego stumilionowego funduszu. „Bo 
i cóż zdziałała komisya kolonizacyjna? zapy- 
tuje się jedno z niemieckich pism wolnomyśl- 
nych W przeciągu lat dziesięciu zużyła ona 
przeszło 70 milionów marek, a z nabytych 
92.724 hektarów rozdała niespełna 40 pre. 
pomiędzy kolonistów niemieckich. Reszta na- 
bytej ziemi pozostaje w niezmiernie koszto- 
«wnym zarządzie państwowym. W ciągu tych 
dziesięciu lat zdołano osiedlić zaledwie 1.975 
kolonistów, a w tej liczbie 808 z W. Ks. Po- 
znańskiego i Prus zachodnich. Ogółem tedy 
powiększono liczbe Niemców w dwóch tych 
prowincyach o mniej więcej 10.000 głów. 
Jaką rolę odegrać może ta garstka Niemców, 
jeżali się zważy, że przy ostatnich wyborach 
do parlamentu niemieckiego padło 229.531 
głosów na kandydatów polskich. Ponieważ 
cała ludność polska ma przeszło milion głów, 
nowe kolonie nie obejmują ani jednego procentu 
ludności polskiej. Cała ta polityka na nie się 
nie zdała i tylko zaostrza przeciwieństwa po- 
między Niemcami a Polakami. A przytem i 
ta jeszcze zachodzi trudność, że rząd do pro- 
wincyi polskich nie może skusić kolonistów 
Niemców, choć im złote góry obiecuje i do- 
pomaga jak może. 

Fundusz 100-milionowy należy zatem 
do najnieszczęśliwszych pomysłów księcia Bi- 
smareza w ostatnich latach jego urzędowa- 
nia, w których w ogóle nic się nie udawało. 
Po smutnych doświadczeniach, jakie z usta- 


— Pax! — rzekł do Lówe. — Ten ry- 
cerz jest gościem Zakonu. 

— I wszystko jedno, co rzekł — wtrącił 
brat Godfryd. — Bez sądu nie skaraliby Ju- 
randa, a na sądzie rzeczby musiała wyjść na 
wierzch. 

— (o tedy kędzie? — powtórzył brat 
Rotgier. 

Nastała chwila milczenia, poczem zabrał 
głos surowy i zawzięty Zygfryd de Lówe. 

— Trzeba z tym krwawym psem raz 
skończyć! — rzekł. — , De Bergow musi być 
z więzów wydobyty. Sciagniem załogi ze 
Szczytna, z Insburka, z Lubowy, wezwiem 
chełmińską szlachtę i uderzym na Juranda.... 
Czas z nim skończyć! 

Lecz przebiegły Danveld, który umiał 
każdą rzecz na obie strony rozważyć, założył 
ręce na głowę, namarszczył się i po namyśle 
rzekł: 

— Bez pozwolenia Mistrza nie można.... 

-- Jeśli się uda, to Mistrz pochwali ! — 
ozwał się brat Godfryd. 

— A jeśli się nie uda? Jeśli książę 
ruszy kopijników i uderzy na nas. 

— Jest pokój między nim i Zakonem: 
nie uderzy! 

= lal jest pokój, ale my go pierwsi 
naruszym. Załogi nasze przeciw Mazurom nie 
wystarczą. 

— To Mistrz ujmie Się za nami 
dzie wojna. 

(Ciąg dalszy pastąpi). 
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siadłości najrychlej sprzedać tym, którzy je 
nabyć zechcą." 

Przeciw projektom antypolskim i robo- 
cie szowinistów niemieckich podniósł w osta- 
tnim miesięczniku Preussische Jahrbücher 
swój głos znakomity profesor i polityk dr. 
Delbrück wypowiadając przekonanie, że to, 
co się dzieje i na co się jeszeze zanosi nie 
przyczyni się z pewnością do rozszerzenia i 
ugruntowania niemiecczyzny w dzielnicach z 
mieszaną ludnością a może ostatecznie dla sa- 
mych Niemeów wydać smutne owoce. 

Profesor berliński stwierdza na czele 
swego artykułu, że rezultaty wielkiego spisu 
ludności z r. 1895 dostarczyły sporo mate- 
ryałów dowodowych na to, że w Poznańskiem, 
Prusach zachodnich i na Szlązku żywioł pol- 
ski objawia silny ruch rozwojowy mimo wszel- 
kich ustaw wyjątkowych. Opór rośnie, siły 
rosną, energia rośnie, wszędzie czuć potęgu- 
jące się z dnia na dzień parcie narodowe. 

Ruch, który dawniej własność ziemską 
w Księstwie Poznańskiem przesuwał powoli 
z rąk polskich w niemieckie, ustał prawie 
zupełnie. Wyrażenie „polskie gospodarstwo* 
już nie znajduje właściwego zastosowania ; 
szlachcie polski, jako też polski chł ia ustat- 
kowali się i pracują nad dobrobytem. W mieście 
Poznaniu udział Polaków w rzemiośle wzrósł 
w ostatnich latach dwudziestu z 36 3 pre. na 
498 pre., w przemyśle z 27:7 pre. na 368. 

„Za 10 do 20 lat — pisze uczony nie- 
miecki — będziemy mieli nie dwndziestu, ale 
trzydziestu deputowanych polskich w parla- 
mencie, a trzydzieści mandatów, w tak ro- 
zbitem ciele prawodawczem, jak niemieckie, 
to potęga. Nie należy zapominać, iż w obe- 
enym parlamencie, z pomocą głosów polskieh 
kanclerz Rzeszy Caprivi przeprowadził re- 
formę wojskową i traktaty handlowe*. 

Prof. Delbrück przeczy, aby heca haka- 
tystowska rozbudzała przywiązanie Niemców 
do swej narodowości; jego zdaniem, poważni 
Niemcy w Poznańskiem ubolewają nad akeyą 
rozwiniętą przez ten związek i żywią poważne 
obawy co do jej następstw dla obu narodo- 
wości. 

Przy obecnym jednak nastroju większo- 
ści niemieckiego, czyli, wyrażając się ściślej, 
pruskiego społeczeństwa, bardzo mało jest na- 
dziei, aby głosy pism umiarkowanych i tego 
rodzaju onych polityków jak Delbrück 
sprowadziły pożądaną reakcyę. A obecny skład 
Sejmu pruskiego jest taki, iż wszystko co 
skierowane jest przeciw ludności polskiej i 
dogadza popędom hakatystów może liczyć na 
poparcie. 


SPRAWY MONARCHII 


Wspomniany wczoraj artykuł posła dr. 
Ebenhocha o sytuacyi, ogłoszony w Linzer 
Volksblatt, zawiera kilka znaczących ustępów: 
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wą tą zrobiono, byłoby najrozsądniej, ażeby | Wybitny ten poseł z niem. stronnietwa kato- 
w ogóle całą ustawę znieść, a zakupione po- | lieko-narodowego pisze mianowicie między in- 


nemi: 

„W skutek straszliwych narodowościo- 
wych walk spadły klęski także na władzę 
państwową i na centralny parlament. Z wy- 
tężeniem wszystkich sił, z bezinteresownością, 
niewątpliwie wyjątkową w życiu politycznych 
stronnietw, trzymaliśmy się zdala od narodo- 
wościowego ruchu naszych rodaków, a to w 
tym głównie celu, aby naszą ojczyznę ustrzedz 
przed hasłem jej zewnętrznych i wewnętrz- 
nych wrogów: Tu Słowianie, a tam Niemcy, 
„Hie Ślaventhum, hie Deutschthum*. Kato- 
licey posłowie z krajów alpejskieh przyłączyli 
się w Izbie poselskiej do autonomicznej wię- 
kszości, aby osiągnąć dobrobyt wszystkich lu- 
dów Monarchii przez ich zgodne współdzia- 
łanie. Także na przyszłość nie zmienimy na- 
szego stanowiska. Przeciwnicy nasi przynaj- 
mniej nie zdołają nas od niego odwieść ża- 
dnym teroryzmem. Dlatego tem żywiej mu- 
sielibyśmy ubolewać nad tem, gdyby z za- 
przyjaźnionej strony utrudniano nam w naj- 
ściślejszym związku z partyami większości 0- 
bronę wspólnych zasad, które nasz sojusz po- 
wołały do życia, i dążenie do naszych wspól- 
nych celów. — W tej mierze, mimo naju- 
przejmiejszych telegramów powitalnych, ja- 
kie otrzymaliśmy, nie możemy zamilczeć 
naszych poważnych wątpliwości z powo- 
du ostatnich słowiańskich uroczystości zbra- 
tania. 


Dr. Ebenhoch wspomina o mowach, ja- 
kie wypowiedziano na ostatnich słowiańskich 
wiecach, jakoteż o rezolucyach praskich, po- 
czem pisze dalej: „Wobec tych zjawisk, za- 
znaczając jak najbardziej stanowczo naszą 
szczerą łączność ze związkiem prawicy, mu- 
simy zarazem oświadczyć jasno i wyraźnie, 
że z naszem sumieniem nie moglibyśmy po- 
godzić wkroczenia na tory, które wychodzą 
poza zasady, wyrażone w projekcie adresu 
większości, a dla osiągnięcia pokoju między 
ludami nie są bynajmniej właściwą drogą. 
W interesie zasad większości, w interesie po- 
koju ludów, w interesie ojczyzny musimy z 
całego serca zalecić naszym sojusznikom na 
prawicy przezorną roztropność, mądrą wstrze- 
miężliwość i energiczne odparcie radykalno- 
narodowych zapędów. Tylko w ten sposób bę- 
dą mogły być przywrócone normalne stosun- 
ki. W pierwszym rzędzie większość musi dać 
dowód, że przedewszystkiem kieruje się au- 
stryacką ideą państwową”. 

O gabinecie br. Gautscha pisze autor, 
że właśnie ten gabinet, jako w swoim skła- 
dzie niepolityczny, jest odpowiedni dla przy- 
wrócenia powagi władzy i normalnych sto- 
sunków parlamentarnych. „Jeśli gabinet sto- 
jący po za partyami — pisze dr. Ebenhoch — 
nie zdołałby tych zadań rozwiązać, tem mniej, 
wobec panującego silnego rozdrażnienia, nie 
mogłoby się to powieść parlamentarnemu 
Rządowi. Mimo rozckwiania się pierwszej 
próby, podjętej przez Prezesa gaoinetu w celu 
doprowadzenia do skutku porozumienia, musi 
się wreszcie udać uspokojenie Niemców w 
Czechach, bez wzburzenia Czechów, zaspoko- 


jenie słusznych roszczeń Czechów, bez dawa- 
nia Niemeom uzasadnionego powodu do skarg. 
Dla bogatego doświadczenia Prezesa gabinetu 
i jego — jesteśmy przekonani — szezerych 
starań, nie powinno być trudnem znalezienie 
tej sprawiedliwej złotej drogi środkowej, na 
którą ostatecznie będą musieli wstąpić przed- 
stawiciele wszystkich lndów Monarchii, jeśli 
nie chcą, aby na nich spadł ciężki zarzut 
sprowadzenia na ojczyznę nie dających się 
może powetować klęsk. Ludy państwa pra- 
gną pokoju i spokoju; wielkie reformy wy- 
magają nagląco załatwienia. Wołania o poko- 
jowy rozwój podnoszą się coraz silniej i sil- 
niej, a w tych trudnych czasach ekonomicz- 
nego i politycznego upadku, oczy i serca lu- 
dów Austryi zwrócone są ku cesarskiemu 
Rządowi“. 

Vaterland dowiaduje się, że poseł do 
Rady państwa br Huyn złożył swój mandat, 
jako reprezentant m. Brixen. Vaterland twier- 
dzi, że hr. Huyn wobee stosunków w parla- 
mencie, już od kilku miesięcy nosił się z tą 
myślą, a jako powód jego kroku przedstawia 
głównie ten wzgląd, iż przy zupełnem unie- 
możebnieniu wszeikiej parlamentarnej roboty, 
cele, dla których w swym czasie przyjął 
mandat i porzucił pracę zawodową stały się 
nie do osiągnięcia. Hr. Huyn należał do ty- 
rolskiej grupy katolickiej partyi ludowej. 


Z Pragi donoszą, że konferencya po- 
słów niemiecko-czeskich do Sejmu czeskiego 
celem powzięcia uchwały w sprawie obesła- 
nia Sejmu odbędzie się w Litomierzycach. Za- 
proszeni są na nią także chrześciańsko-soey- 
alni posłowie Optiz i Kletzenbauer. Odezwa, 
podpisana przez Schlesingera i innych przy- 
wódeów niemieckich w Czechach, zaprasza- 
jąca niemieckich posłów Sejmu czeskiego na 
wspólne, obrady do Litomierzyc, pojawić się 
ma w najbliższych dniach. 


Podezas świąt Bożego Narodzenia ogło- 
szono we wszystkich praskich kościołach i 
rozdano w druku odezwy arcybiskupa pra- 
skiego, ks. kardynała Schoenborna, wzywa- 
jące ludność niemiecką i czeską do pojedna- 
nia się. Kardynał wzywa Czechów i Niem- 
ców, aby utworzyli związek, który nie ma 
żadnych statutów, a wystarczy, jeśli każdy z 
członków jego z dobrą wolą utrzymauia po- 
kojowych stosunków do niego przystąpi. Nad- 
to z polecenia tego księcia Kościoła zarządzo- 
no we wszystkich kościołach modlitwy o spo- 
kojne pożycie obu narodowości, Czechy zamie- 
szkujących. 


W Pradze rozeszła się wiadomość, ja- 
koby jeden z żałnierzy 102 pułku piechoty 
skazany został na dziesięć lat twierdzy i 0- 
desłany do Litomierzye za to, że podczas 
zajść w Pradze nie usłuchał komendy ofice- 
ra, lecz zażądał od niego, aby mu ją powtó- 
rzył w języku czeskim. Prager Abendblatt po- 
daje oświadczenie komendanta korpusu prag- 
skiego, że wiadomość ta od początku do końca 
jest zmyśloną. 


Z Belgradu. 


(Mowa króla Aleksaudra). 


Podczas obiadn galowego danego w 
dniu 18 b. m., jako w dniu patrona dynaslyi 
Obrenowiczów, król Aleksander odpowiadając 
na toasty metropolity i iministra prezydenta 
wzniesione na cześć króla i dynastyj, zape- 
wnił ministrów o swojem zaufaniu, a doda- 
jąc, że podjęte zadanie samo przez się wyma- 
ga trwałości, tak dalej powiedział : 

„A zadanie to w tem polega, aby miej- 
sce jałowej walki stronnictw zajęła czynność 
skuteczna. Źądam więcej pracy, której krajo- 
wi tak pilnie potrzeba, i pragnę, aby żywio- 
łom rozkładu i nieporządku raz na zawsze 
odjęto wszelki wpływ na sprawy państwowe. 
Lndzie, którzy w polityce gonią za swoją o- 
sobistą korzyścią, rozpuszczają teraz codzień 
pogłoski o przesileniach i bliskich zmianach. 
Każdy w Serbii wiedzieć powinien, że mi- 
nęły ezasy niespodzianek politycznych. Jestem 
przekonany, że mimo wszelkich trudności za- 
danie wspomniane przeprowadzone będzie“. 

Następnie wniósł minister prezydent 
Dżordżewiez toast na cześć króla Milana, ja- 
ko tego, który z księstwa lennego utworzy- 
niepodległe królestwo. Król Milan odpowiada- 
jąc podniósł, iż jest przekonany, że minister 
prezydent pospołu ze swymi kolegami, ku zał 
dowoleniu króla i szczęścia ojczyzny, dokona 
misyi, jaką im król reskryptem z dnia 11 
października b. r. poruczył. Król Aleksander 
podziękował ojcu i Dżordżewiczowi za wyra- 
żone przez nich uczucia i dodał: 

„W Europie, a zwłaszcza na półwyspie 
Bałkańskim nastały obecnie czasy miru i spo- 
kojnego rozwoju. Serbia powinna i musi sko- 
rzystać z tej epoki i doprowadzić kraj do te- 
go stopnia rozwoju, który wszystkie nowo- 
czesne małe państwa w Europie osiągnęły. 
W dzisiejszych stosunkach są wzbronione 
wszelkie eksperymenty polityczne, — należy 
obrać drogi stałe. Znam dobrze stosunki i po- 
trzeby kraju. Musicie się przeto liczyć z tem, 
że moje życzenia mają jedynie na celu roz- 
wój i postęp ojczyzny. Jestem święcie prze- 
konany, że wy wszyscy, jako stronnicy dy- 
nastyi narodowej i prawdziwi patryoci, w 
spełnieniu tego programu państwowego za- 
wsze śmiało przy mnie stać i popierać mnie 
będziecie. W tej myśli wznoszę toast na po- 
myślność mego ukochanego i wiernego ludu 
i moich ukochanych gości*. 


Związek Ethnike Hetairia. 


W ogłoszonej broszurze, mającej na celu 
usprawiedliwienie Związku „Ethnike Hetai- 
ria“, oświadcza jej zarząd, że pierwszymi za- 
łożycielami Towarzystwa byli oficerowie. Jego 
główna siła leży w armii, która, czująe się 
zupełnie zaniedbywaną, chciała stanowczymi, 
lecz lojalnymi środkami udowodnić władzom 
konieczność reorganizacyi armii. Celem „He- 


SZALONA 


NAŚSLADOWANIE Z FRANCUSKIEGO. 


XVIII. 
(Ciąg dalszy). 


Łącząc swój dawny żal z krzywdą, któ- 
ra została wyrządzona temu przybranemu sy- 
nowi, Nona poddała się pierwszemu w życiu 
wybuchowi gniewu. Skargi, oburzenie, bunt, 
który czuła dawniej, a który dzięki swojej 
wyrozumiałości, anielskiej dobroci i zapomi- 
naniu o sobie trzymała na wodzy, wybuchnął 
teraz po dwudziestu latach milczącej rezygna- 
cyi, w chwili, gdy podobny los dotknął Ar- 
mela. A po tem uniesieniu, tak przeciwnem jej 
naturze, zalała się łzami. 

— Moja biedna mateczko — mówił 
młodzieniec, starając się ją uspokoić — nie 
dość jeszcze szanowałem ciebie dotychczas. 
Dziś dopiero pojmuję zasługę, jaką miałaś, u- 
miejąc cierpieć w milczeniu. A ty chcesz, 
żebym okazał się mniej mężnym od kobiety ? 
Bo w tem leży męztwo, prawdziwe męztwo.... 
Walczyć jest niczem w porównaniu z tem. 
Zresztą, traciłbym czas daremnie, gdybym 
próbował narzucić się z moją nieszczęsną mi- 
łością Laurze; moja słabość mogłaby mieć 
tylko ten rezultat, że ona by się jeszcze sil- 
niej przywiązała do tajemniczego wybranego; 
nie pozostaje nam nic innego, jak tylko dać 
za wygranę. 

— Cóż więc zrobisz ? — spytała Nona 
wśród łez. 

— Już powiedziałem, że poddaję się 
wymówkom babuni, stawiam czoło burzy, tłó- 


maczę, że mam nadzieję niedługo zostać po- 
rucznikiem i że niezłomną moją wolą jest 
dojść przynajmniej do teżo stopnia, zanim 
porzucę marynarkę. Będzie mnie nazywać 
chorągiewką, przewróconą głową; oskarży 
mnie, że jestem złym synem, a przytem bez 
honoru, bo prawie obiecałem, że wezmę dymi- 
syę. Co mnie to obchodzi! im więcej na mnie 
zacięży wina, tem mniej na nią będą na- 
padać. 

-— Nie mówmy o tej niewdzięcznicy ; 
nie pytam się także ciebie, jaką komedyę o- 
degrać pragniesz. Chcę tylko wiedzieć, jakie 
są twoje prawdziwe zamiary. 

— A więe!.. ale proszę cię, moja je- 
dyna przyjaciółko, bądź spokojna. W Kochin- 
chinie potrzebują ludzi zdecydowanych na 
wszystko. Jeden z moich kolegów, któremu 
nie bardzo chce się tam jechać, ustąpi mi 
chętnie swego miejsca. Można tam bardzo 
szybko zaawansować, nie mówiąc już o roz- 
koszy służenia skutecznie ojczyźnie. Słuchaj 
mateczko, jestem gotów o wszystkiem zapo- 
mnieć w obee powodzenia narodowego sztan- 
daru! To mnie może do życia pobudzić ! 

— Wolisz jechać do Tonkinu ! — za- 
wołała Nona z rodzajem obłędu. Jedziesz szu- 
kać wojny... niebezpieczeństw bez liku... 
śmierci.... Tak, śmierci... bo ty chcesz umrzeć! 
Chcę się rozerwać, oto wszystko; 
nie umrę, droga mateczko, uspokój się. Męż- 
czyzna, dopóki czuje w sobie, że może być 
użyteczny, dopóki ma przed sobą obowiązki 
do spełnienia, nie dochodzi nigdy do rozpa- 
czy. Jestem nieszczęśliwy, bardzo nieszczęśli- 
wy, ale przezwyciężę mój smutek. Ty dobrze 
panowałaś nad swoim, nie mając takich środ- 
ków do rozerwania się, jakie ja posiadam. 
Zamiłowanie morza, zmysł wojskowy, świat 
otwarty przedemną, są to potężne środki, a 
ty ich użyć nie mogłaś. Gdyby mnie twój 
przykład nie podtrzymywał i nie utwierdzał, 
byłbym podły. Proszę cię mateczko, nie wy- 
czerpuj moich sił, rozrzewniając się nademną 


nadmiernie i nie uważaj mnie za szaleńca; masz 


do tego mniejsze prawo, niż kto inny, gdyż 
to jest jednym z moich darów od chrzestnej 
matki, jak w bajce o wróżkach.... Wycho- 
wałaś mnie ty sama, właściwie mówiąc, a 
płaczesz nademną dla tego, że może jestem 
trochę więcej wart, niż większość egoistów. 
Czy to rozsądnie ? Zresztą, może się zdarzyć 
coś nadzwyczajnego. Podczas gdy tam będę 
się starał dokonywać bohaterskich czynów, — 
jezeli sądzisz, że potrafię — widmo, dla którego 
mnie poświęcają, może istnieć przestanie.... 
Może... może... gdy wrócę, ono mi przeszka- 
dzać nie będzie ... Pragnę wierzyć temu wbrew 
wszelkiej nadziei. Czy poznajesz mateczko swe- 
go wychowanka? Chrzestny syn wróżki musi 
wierzyć w cuda. 

— Mój Boże ! — szepnęła panna de Ker- 
lan — chyba bym zwątpiła w Twoją spra- 
wiedliwość. gdyby zacna ta dusza pozostała 
bez pociechy i bez nagrody ! 


XIX. 

Pani d'Erquy z trudnością przyzwoliła 
na małżeństwo wnuka z Paryżźanką i dzie- 
wczyną niegodnego urodzenia, ala z większą 
jeszeze trudnością przyszło jej się wyrzec, tego 
związku, ponieważ wmówiła w siebie, żeto był 
jedyny sposób wyrwania Armela z niebeż- 
piecznej karyery, którą sobie obrał. W grun- 
cie rzeczy, ani jej się śniło dać za wygranę: 
była to fantazya... z pewnością minie ona 
niedługo, Armel wróci, ustąpi, jeżeli Laura, 
której warunek pochwalała, wytrwa w swo- 
jem postanowieniu. W razie danym, ona sama, 
babka, byłaby gotową namówić Laurę do po- 
stawienia warunku, który niby to zraził do 
niej Armela. 

— Pomyśl tylko, że za każdą nową po- 
dróżą możesz mnie już nie zastać przy życiu, 
rzekła do wnuka, który przyszedł ją żegnać, 
pragnąe obudzić jego wyrzuty sumienia. 


Było to bardzo rano, prawie o świcie, 
gdyż Armel chciał odjechać umyślnie weze- 
śnie, nie zobaczywszy się z Laurą. Czuł, że 
WH sposób tylko potrafi zapanować nad 
sobą. 

Faeton zaprzężony stał przed domem, 
gdy Armel wyszedł, przerywając pożegnania, 
przeplatane upomnieniami, których nie szczę- 
dził mu ksiądz Goff. 

— Wszystko to niezupełnie jasnem mi 
się wydaje! — powtarzał ksiądz. Musi coś 
być w tem, o czem nie wiem, ale coś, nie 
z twojej winy.... 

— Na Boga! — niech ksiądz przy- 
puszcza co mu się podoba, ale proszę mnie 
zostawić w spokoju! — odrzekł młodzieniec 
nieco już gwałtownie. 

Na schodach ganku, zagradzając mu 
przejście, siedział Leie Quern. 


— Usuń się! — zawołał dotykając go. 
— Przyszedłem się dowiedzieć. .. kiedy 
pan wróci... — odrzek Loic. 


Wejrzenie jego, nie tak ponure jak zwy- 
kle, wyrażało niepokój, a końce ust drzały 
konwulsyjnie jak u dziecka, które łzy powstrzy- 
muje. 

— Nie mogę ci powiedzieć, bo sam nie 
wiem, rzekł Arme! mimowoli wzruszony. Jadę 
na długo i wiele wody upłynie zanim wrócę... 
kończył melancholijnie, zapominając do kogo 
mówi. Czekaj no mój stary, chcę ei coś po- 
darować nim pojadę. 

Wsunął rękę do kieszeni, ale wyjął ją 
natychmiast. Było rzeczą ułożoną oddawna, 
że Loicowi nie dawano nigdy pieniędzy, bo 
w tej chwili wydawał wszystko do ostatniego 
grosza na trunki; słabostkę tę jego matka 
tłómaczyła przysłowiem: „Pijany człowiek 
nie czuje swojej nędzy“. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


IO: było zjednoczenie wszystkich Greków 
W jeden narodowy związek; do tego celu zje- 
Nywała ona sobie stronników we wszystkich 
sterach helleńskich. Na kilka tygodni przed 
wysłaniem pułkownika Vassosa na Kretę, 
msietairją* przedłożyła królowi poufny me- 
moryął, w sprawie stanu armii i równocześnie 
ką Piła zarządzenia. jakich wymagała zawi- 

ana gytuacya na Wschodzie, Po wysłaniu 
pułkownika Vassosa oświadczyła „Hetairia*, 
że chee poddać się postanowieniom rządu. 
Broszura twierdzi, ża podówczas nawiązały się 
stosunki „Hetairii* z byłym prezesem gabi- 
netu Delyannisem. Broszura podaje długą roz- 
mowę jednego z delegatów „Hetairii* z De- 
lyannisem, w której prezydent ministrów nie- 
tylko pochwalił utworzenie oddziałów niere- 
£ularnych, lecz nadto czekał na ich wymarsz. 
ołączony do broszury dokument rady mini- 
BITÓW gtwierdza, ŻA ministrowie na posiedze- 
niu gabinetu z dnia 12 marea 1897 r. po- 
stanowili wydać „Hetairii* 500000 nabojów z 
magazynów wojskowych, która też rzeczywi- 
ście doręczono reprezentantom tego związku 
w Tessa ii. Dalsze zarządzenia ministra wojny 
polecają władzom wojskowym, aby dostar- 
GI nHetajrii* rozmaitych potrzebnych do 
uzbrojenia przedmiotów. Dwóch oficerów ar- 
mii regularnej Mylonnais i Kapralopulo przy- 
dzieć „Nętajrii* mimster wojny za specyal- 
nem Upowążnieniem Delyannisa. Oficerowie 
przydzieleni zostali napowrót do armii w przed- 


dzień bitwy pod Domokos na mocy rozkazu 


dziennego nąstępey tronu, który w rozkazia 
tym wyraził się, An misyę ich uważać należy 
Za uxolczoną. Wymarsz oddziałów nieregu- 
Iernych Nastąpił na rozkazy, wydane przez 
pułkownika Sapondraki, szefa sztabu genera|- 
nego następcy tronu. Broszura ogłasza tekst 
tych rozkazów ; ponieważ Delyannis żądał, aby 
nieregularne oddziały w Epirze nie wyru- 
szały W pole, „Heta ria“ wstrzymała swa tam- 
tejsze oddziały, które wtargnęły potem na te- 
rytoryum tureckie, dopiero po wypowiedzeniu 
wojny. Broszura wylicza nazwiska oficerów 
poległych w wojnie, którzy byli członkami 
„Hetairii" j kończy sprawozdamem  finanso- 
wem „Hatairij", która miała do rozporządze- 
nia sumę 1,200.000 drachm. 


KRONIKA 


Lwów, 28 grudnia. 
— 0 pobycie JE. P. Ministra Her- 


mana bar. Loebla w Krakowie, dowiadujemy się 
z Czasu, iż JE. Pan Minister przybył do Kra- 
kowa ze Lwowa w niedzielę wieczorem dopiero 
o godzinie 103, z powodu spóźnienia pociągu 
kolejowego już z Podwołoczysk. Na dworeu po- 
witali P. Ministra: p delegat Laskowski, dy- 
rektor polieyj dr. Korotkiewicz, oraz p. Zdzisław 
Morawski, sekretarz ministeryalny w biurze Mi- 
nisterstwa dla Galieyi. Z dworca odjechał Pan 
Minister do hotelu Śaskiego, gdzie zamieszkał 


Wczoraj rano po wysłuchaniu Mszy św. 
w kościele N, Maryi Panny, JE. Pan Minister 
par. Loebl złożył wizyty: Księciu-Biskupowi kra- 
kowskiemu ks. Puzynie, JE. P. Ministrowi Ju- 
lianowi Dunajewskiemu, komendantowi korpusu 
JE. bar. Alboriemu, komendantowi twierdzy ge- 
nerałowi-porucznikowi Fleckowi v. Falckhausen. 
prezydentowi miasta p. Friedleinowi, poczem 
przybył do pałacu Spiskiego i był u pp. dele- 
gatowstwa Laskowskich na śniadaniu, 

d O godzinie 1 w południe w apartamentach 
I piętra pałacu Spiskiego, udzielał Pan Minister 
audyencyj. Przybyli na nie: 

, Kapituła katedralna z ke prałatem Ga- 
wrońskim, JE. komendant korpusu bar. Albori, 
prezydent Friedlein z członkami Rady miasta; 
Rada powiatowa krakowska z prezesem dr. Pa- 
szkowskim; członek Izby panów JE. Ignacy Zbo- 
rowski; Prezes Akademii Umiejętności br. Stan. 
Tarnowski, oraz sekretarz generalny prof. dr. 
AE Wiceprezydent sądu wyższego p. 

ELEBKI; Prezeg sądu krajowego p. Brason z 
Wiceprezydentami pp. Morelowskim i Stebelskim; 
starszy prokurator radca Dworu Szymonowicz 
oraz prokurator dr. Wędkiewicz; Rektor Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego ks. prof. dr. Knapiński z 
senatem akademickim; p. delegat Laskowski z 
gremium urzędników starostwa i wszystkich jego 
oddziałów; dyrektor ruchu kolei państwowych 
P. radca Dworu Kolosvary; dyrektor policyi dr. 
Korotkiewicz, starostwo górnicze; powiatowa Dy- 
rekcya skarbu; radca Balko, kierownik ekspozy- 
tury Prokuratoryi skarbu; dyrekcya urzędu po- 
cztowego, dyrektor Kasy oszczędności Slęk; Izba 
handlową i przemysłowa z prezesem Mendels- 
burgiem; em. prezes sądu p. Jasiński; dyrektor 
dr. Binder; starosta Franz z Wadowic: dyrekto- 
TOWie szkół średnich w Krakowie: Kulczyński, 

stelenz i Skuba; dyrektorowie seminaryów nau- 
Czycielskich Kawecki i Vimpeller; inspektorowie 
okręgowi szkolni Twarog i Spis; dyrekcya kraj. 
Szkoły rolniczej w Czernichowie, oraz grono osób 
W Eprawach prywatnych. 
Po audyencyach składał P. Minister dal- 
826 wizyty i był u hr. Stanisława Tarnowskie- 
80 na Szlaku u hr. Andrzejów Potockich i hr. 
Adamowej Potockiej pod Baranami, u hr. An- 


toniego Wedzickiego i u radcy Dworu prof. dr. 
Fryderyka Zola. 

Wieczorem o godzinie 7 był JE. Pan 
Minister bar. Loebl na obiedzie u państwa de- 
legatowstwa Laskowskich. Na obiad ten otrzy- 
mali zaproszenie oprócz osób wymienionych w na- 
szym wczorajszym telegramie, także pp: Wice- 
prezydent sądu wyższego p. Żeleski, dyrektor 
ruchu kolei państwowych radca Dworu Kolo- 
szvary i dyrektor policyi dr. Korotkiewicz. Wie- 
czorem odjechał Pan Minister do Wiednia. 


— Z powodu otwarcia Sejmu kra- 
jowego, powiewają dziś na szczycie pałacu sej- 
mowego, tudzież na wieży ratuszowej flagi o 
barwach kraju i miasta. 


— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 
stycznia 1898 wejdzie w Życie czasowy c. k 
urząd preztowy ze zwykłym zakresem czynności 
miejscowości Torskie, powiat zaleszazycku, 
Urząd ten będzie połączony za pomocą jazdy po- 
spiesznej, knrsującej między Czortkowem a Za 
leszczykami. Okreg doręczeń tworzyć będą na 
razie guina i obszar dworski Torskie. 


— Posiedzenia Rady miejskiej od 
będą się we środę i czwartek, dnia 29 i 30 
b m. każdym razem o godzinie 6 wieczorem w 
sali ratuszowej. Porządek dzienny: Budżet fun- 
duszu gminy ifundacyj pod jej zarządem zosta- 
jacych Sprawozdawey pp: dr. Byk, dr Ciesiel- 
ski, Czerny, dr. Głąbiński, dr. Gryziecki, dr. 
Marchwicki, dr. Weigel. 


— Hojna ofiara. JEm. ks. Kardynał 
Sembratowicz, przeniósł w tych dniach aktem 
darowizny posiadłość swą przy ul Długosza 17, 
na imię „Ruskiego zakładu wychowania dziew- 
at" we Lwowie W akcie darowizny wartość 
posiadłości oznaczono na 50 009 zł. 


— Budżet miasta Lwowa, Według 
przygotowanego przez komisyę budżetową elabo- 
ratu, preliminarz budżetu przedstawia się jak 
następuje: Rozchody zwyczajne preliminowane 
są na kwotę 1,975 428 zł, zaś przychody na 
kwotę 1,976.952 zł, z preliminarza więc wy- 
nika nadwyżka w kwocie 1 529 zł. W porówna- 
niu z budźetem na r. 1697, w którym prelimi- 
nowano rozchody na 1 848.629 zł., zaś przy- 
chody na 1,849 967 zł. podwyższają się zaró- 
wno rozchody jak i dochody w równym prawie 
stosunku o 126000 zł. Nadwyżka rozchodów 
powstaje Z następujących zwiększonych wydat. 
ków: Wydatki na płace urzędników i sług 
zwiększą się o 11.100 zł.. na policvę sanitarną 
o 6600 zł.. na oświatę o 14.500 zł, na ben 
kowanie dróg i ulie o 59.200 zł. na czyszoza- 
nie ulic o 9900 zł. i t, d. Na pokrycie tych 
zwiększonych wydatków, preliminowane są na- 
stępujące nadwvźki dochodowe: z opłat konsum 
cyjnyeh o 19700 air, z kolci elektrycznej n 
61 800 złr., z rozmaitych dochodów o 40 600 
ziri t. d. 

W budżecie nadzwyczajnym wynoszą roz- 
chody 140.340 zł. zaś przychody 145 875 złr, 
nadwyżka dochodów nadzwyczajnych wvnosi wien 
5585 zł, W rubryce nadzwyczajnych wydatków 
mieszczą się następujące kwoty: 25000 zł. jako 
druga rata dla fundaryi utworzonej z powodu 
jubileuszu Najj. Pana, 20000 zł. na budowę 
drogi do nowej rzeźni, oraz 10 pre. dodatek 
drożyźniany dla urzędników i sług miejskich 
30.800 zł. i dla nauczycieli i katechetów przy 
szkołach miejskich 24.300 zł. 


— Z Koła literacko-artystycznego. 
W piątek, dnia 31 b. m. o godzinie pół do 10 
wieczorem odbędzie się w „Kole* wspólna wie- 
czerza. Wstęp dla członków, oraz dla osóh przez 
nich wprowadzanych. Zapisywać się należy na 
liście, wyłożonej u marszałka i kursora Towa- 
rzystwa. 

Raut z tańcami, zapowiedziany na dzień 8 
stycznia, odbędzie się już we wtorek. dnia 4 sty- 
aznia r. p. Osobnych zaproszeń rszsyłać się nie 
będzie. 


— Kiermasz na cele dobroczynne, pro- 
jektowany w sali „Sokoła“ na dzień 2 stycznia, 
zapowiada się bardzo ładnie. Komitet wybrany 
w tym celu czyni zabiegi, aby nadać kierma- 
szowi odmienną od podobnych urządzeń barwę i 
oprócz głównej części, t.j. losowania zwierzyny 
i innych produktów gospodarstwa domowego, 
przygotować szereg niespodzianek tak, by kier- 
masz łączył przyjemne z pożytecznem. Cena wstępu 
nader przystępna, a loterya fantowa bogato upo- 
sażona. Datki w gotówce na cele kiermaszu, zło- 
żyli dotychczas w ogólnej kwocie 129 zł. 80 ct.: 
Kierownictwo budowy kolei z Rohatyna, St. Cho- 
łoniewski, Helena Romaszkano wa, hr. Siemieńska- 
Lewicka, br. Alfredowa Potocka, Morgonowski, 
Pawlików- Nowakowska, Jakubowska, Szulakie- 
wie, Shutleworth i Spółka, Sadłowski, Tade- 
uszowa Pepłowska, hr. Golejewska. Czyżyk, Ga- 
brysi, Dmukowska, Zacharjasiewiczowa, Przybyl- 
ska, Michalina Tomaszewska, Schuman, Daszek, 
Roman Hubrich. 

Obowiązki gospodyń kiermaszu przyjęły 
panie: Balzerowa, Wechslerowa, Maryniakowa, 
Pożakowska, Michalska, Franke, Pepłowskie, 
Białoskórska, Koeppel, Zarzycka, Rottówny, Mel- 
chert, Grünberg, Kiernig, Szulakiewicz, Stacho- 
wicz, Zajączkowska, Kolankowska, Bauch, Zip- 
per, Dybowska, Królikowska, Lewicka, Wicz- 
kowska, Pawlików -Nowakowska, Słomkowska, 
Treter i Werner 


— Hr. Józef Wodzicki, poseł w Sztock- 
holmie, hawi w Krakowie. 


w 
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— Festyn na lodzie. W dzień Nowego 
Roku odbędzie się na stawach Panieńskich, 
pierwszy w tym sezonie festyn, od kombinacji 
różnobarwnych efektów Światła, świetlanym na- 
zwany. Przy transparentach. do okoliczności za- 
stosowanych, spalone będą także ognie sztuczne, 
wykonane przez pirotechnika z Warszawy, pana 
Rutkowskiego. Na zakończenie zaś w ogniu ben- 
galskim rozwinie się w okół stawu ruchoma 
wstęga Świetlana, Podczas festynu przygrywać 
będzie kapela 80 p. p. pod kierunkiem p. Rolla 


— Datki noworoczne na rzecz u- 
bogich. Od wielu lat zwraca się prezydynm 
magistratu przy nadchodzącym Nowym R«ku do 
ofiarności mieszkańców miasta Lwowa z prośbą, 
aby datkami bądź to w gotówce, badźto odzie- 
ży — przyczynić się zechcieli do ulżenia nedz 
n:juboższej klasy lndności. 

Gmina pśaieca rekrocznie znaczne fun- 
dnsze na cele dobroczynne, a w szezególu ści na 
wsparcie ubogich. 

Pora zimoaaą jednak wzras'a tak daler 
liczba potrzebujących zaopatrzenia, że bez da- 
broczynności prywatnej, prośby znaczniejsze) 
części ubogich, pozostaćby musiały bez skutku. 
dła braku dostatecznych funduszów. 

Przyjęty u nas zwyczaj rozsyłania listów 
frankowanvch z biletami noworocznymi, po- 
chłania rokroczuia znaczne kwoty. 

Kwoty te, użyte na cele dobroczynne, wy- 
szłyby na użytek ubogich, którzy w ten sposób 
otrzymaćby mogli wydatniejszą i skuteczniejszą 
pomoc. 

Prezydynm magistratu odwołując się przeto 
do znanej dobroczynności miasta Lwowa, upra- 
sza wszystkich, którzyby wesprzeć chcieli usi- 
łowania gminy w opiece nad ubogimi aby za- 
miast rozsyłania listów noworocznych. kwoty na 
ten cel przeznaczone -- raczyli łaskawie ofiaro- 
wać na rzecz miejeowych ubogich. 

Ofiary te składać można w prezydyum ma 
gistratu i w komisaryatach wszystkich dzielnie 


== Przejechania. Jędrzej Sokal, doroż 
karz nr. 282, najechał wskutek predkiej j nien- 
strożnej jazdy na ulicy Gródeckiej Karolinę Bau 
delak, 12 letnią dziewczynę. która odniosła lekkie 
skaleczenie na plecach i pozostała w domowej 
kuracyi pod L 58 przy ul. Szeptyckich. j 

Na ulicy Żółkiewskiej najechał dorożkarz 
S. Jarema, na stójkowego żołnierza policyjnego 
i potrącił go dyszlem. 

W obu wypadkach wdrożono postępowanie 
karne. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: We Lwa 
wie, Adolf Leitner, majster kominiarski, b. wła 
ściciel realności, przeżywszy lat 79; 

Karol Kotulski, kancelista sądowy, w 38 
reku życia; 

Michał Besgiński. właścirie| realnośni, żoł- 
nierz wojsk polskich z roku 1848, przeżywszy 
lat 67. 

W Przemyślu, Bolesław Filiński, starszy 
nauczyciel szkoły im. św. Floryana w Krakowie, 

W Sknmorochach. Mieczysław Nowakoa 
ski. właściciel dóbr ziem-kich, w 50 roku życ a 

W Stanisławowie, Eugeniusz Skliwa, nan- 
ezyciel szkoły wydziałowej im. Mickiewicza, 
38 roku Życia. 

W Sieniawie koło Jarosławia. Zofia z Po- 
tuczków Wachnianinowa, żona gr. kat. parocha 
w 38 roku życia. 

W Horodłowie, Marya z Leszkowicz Ba- 
ozyńskich Paszkudzka. właścicielka Horodłowa, 
w pów sokalskim, w 78 reku życia. 

w Tuligłowach rod Ksmarnen. ka Wł 
dysław Herman, proboszcz miejscowy, w 57 roku 
zycia. 

— Wybuch bomby. Onegdaj w połu- 
dnie w Ołomuńcu w rynku słyszano silną de- 
tonacyę. której przyczyną był wybuch bomhy. 
Bomba była zrobiona z żelaznej rury gazowe. 
napełnionej prochem strzelniczym, Szkoda, zrzą 
dzona wyhuchem, jest bardzo mała Tylko w je- 
dnym z pobliskich sklepów galanteryjnych po- 
spadały i potłukły się różne przedmioty, ogóln=i 
wartości 70 zł Dotąd nie sprawdzono, czy ten 
wybuch był figlem niesmacznym, czy zamachem 
na tle zawiści narodowościowej. 


— Numerowane kieliszki. Właściciel 
jednego z hotelów w Petersburgu wprowadził u 
siebie numerowane kieliszki, dzięki czemu każdy 
stały gość pije tylko ze swego kieliszka Pedług 
doniesienia Pet. List. lekarz któremu właściciel 
owego hotelu pokazał tę inowacyę, uznał ją 
za nader praktyczną pod względem sanitarnym 
i podobno wkrótce, na mocy przepisów policyj- 
nych, numerowanie kieliszków i szklanek ma 
zostać wprowadzone i w innych jadłodajniach. 
hotelach i t. p. zakładach petersburskich. 


— Zamarzła poczta. Przed kilku dnia- 
mi z Aleksandrowa w gub. stawropolskiej, po- 
dług doniesienia dziennika Kazbek, wyjechała 
poczta, którą wiózł pocztylion Bartaszewicz, ST: 
Źniea Dubin i kozak konwojujący. Zaledwie Je- 
dnak ujechali 8 wiorsty, zerwała się straszna 
zawieja śnieżna, poczta zjechała z drogi i wpa- 
dła w wąwóz głęboki. zasypany śniegiem. Na 
zajutrz o Świcie, pocztylion, woźnica i kozak wy 
ciągnęji sanie z wąwozu. Tymczasem mróz tak 
się wzmógł, że na saniach trudno było usiedzieć 
a silny wicher ściągał tłumoki skórzane, zawie- 
r»iące pocztę Bartaszawia wówczas ofulju szy 8» 
w futro, położył się na tłumokih uzdłuż sam 
lecz futro wkrótce stuardniało, a B sam zaczął 


AW 


tracić przytomność i zamarzać Woźnica także 
bez czucia upadł pod sanie. Kozak tylko oparł 
się sile mrozu i zaczął szukać drogi do jakiegoś 
mieszkania ludzkiego. Tymczasem na stacyi Ka- 
linowskaja, dokąd miała przybyć poczta, zaczęto 
się niepokoić jej nieobecnością i pomocnik soł- 
tysa wyjechał na poszukiwania z trzema konny- 
mi. Przypadek zrządził, że poszukujacy spotkali 
kozaka kouwojowego, lecz ten już zaczął zamarzać 
i nie mógł wymówić słowa Tylko kierujac się 
śladami jego konia, znaleźli sanie z porztą i 
Bartaszewicza wraz z wnźnieą zemdlonvch i o- 
drętwiałych. Po przewiezieniu ich dn Kal now- 
skiej, lekarz stwierdził, że Bartaszewicz ma rękę 
i nogi ©dmrożone, B jest młodym człowiekieln, 
licząrym lat 26 Jevn naci ! ręce pukrvły się 
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i nauczvciel przy szkole wojskowej w Saint Ger, 
Lota, oraz kapitan okrętu Blou'h Sześć cgób zo- 
stało rannych. W liczbie rannych znajdują się: 
profesor Chanvin z Montpellier, brat znanej ad- 
wokatki. i margr. Saint-Vallier. Stan annych 
nie budzi poważniejszych obaw Urzędnik kole- 
jowy, oskarżoa o spowodowanie katastrofy przez 
swe niedbalstwo, został aresztowany, 


— Zkąd pochodzą robotnicy ber- 
lińsey? Pytaniem tem zajmował się urząd za- 
hezpieczenia na starość i od niemocy i przyszedł przez 
porównanie kwirów do rezultatu, że większość 
robotników pracujących w Berlinie pochodzi z 
prowincyj wschodnich. Naiwięcej przybywa ich 
ze Szlązka, mniej więcej 10 proe wszystkich, 
nastęcują dalej: Pomorze i Saksonia (6 i pół 
proc.), Prusy wschodnie i W. Ks. Poznańskie 
(5 proc). Także ze służących najwięcej pocho- 
dzi ze Szląska (146 proe.). nie wiele mniej da- 
atarczają ich W. Ks. Poznańskie i Prusy wacho- 
dnie jak i zachodnie Z robotników. którzy wy- 
prowadzają się z Berliua, większa część udaje 
się na Szląsk, do Saksonii i Pomorza. Robotnice 
i służące natomiast opuszczają Berlin p'zeważnie 
z zamiarem powrotu do stron rodzinuych — 
wyprowadzają się zatem głównie do dzielme 
polskich, zkąd pochodzą. 


— Smutny wypadek spotkał w Mo- 
skwie p. M. Barańskiego z Warszawy, zwycięzcę 
na wielu wyścigach eyklistów. znanego i we Lwo- 
wie. Brał on udział w Moskwie w »yśrigach 
w maneżu zimowym. W chwili zmisny leade- 
rów, dwaj leaderzv, jadący na tandemie naje- 
„hali na niego tak silnie. że padł na publiczność 
siedzącą w krzesłach. Podnirsiono g° silnie po- 
tłuczonego i broczącego we krwi. Pomocy gd Je: 
hli mu znajduiący się na miejscu lekarze. Wy 
padek ten tak przeraził publiczność, że kilka 
pań zem dlało. 


Nat Wegen 


PPE PAPA 


Naszej Monarchii ukazał się zeszyt XII, 
poświęcony Morasom a kończący tom pierwszy 
pięknego jubileuszowego dzieła I tutaj — jak 
w zeszytach poprzednich — znajdujeniy szereg 
nader udatnie wykonancch i efektownie ugrnpo- 
wanych tablice rysunkowych. które odpowiednio 
tapełnia zwięzły tekst. ogłoszony w czterech ję- 
cykach. Wydawnictwo to i piękne i pouczająca 
zarazem, śmiało pelrać mm Aua jako upominek 


noworoczny dia młodzieży sakolnej. 
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„Bartel Turaser*, dramat trzyaktowy 
Langmana. doznał senzacyjnego powodzenia w 
Wiedniu w Volksteatrze; jest to pierwszy debiut 
młodego autora, urzędnika w Bernie na Mora- 
wii w zakładzie ubezpieczeń od wypadków. 
Przed kilku dniami nieznany, dziś stał się sła- 
wny, a sztuka jego jest przedmiotem ogólnej 
dyskusyi. Między dramatem Langwana a „Tka- 
ezami“ Hauptmanna istnieje pokrewieństwo my- 
An i tematu. „Bartel Turaser* osnuty jest na 
il» stosunków robotniczych, a sam bohater jest 
robotnikiem walczącym z nędzą i upadającym 
moralnie pod jej ciężarem; w tem leży tragi- 
czność sztuki, która wywarła potężne wrażenie. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr Tulinsza Bandrowskiego i Ludwika 
Hallera. 


Dziś we wtorek po raz czwarty „Świerszczyk 
za piecem*. opera fantastyczna w 3 aktach a 6 
ndsłonach Karola Goldmarka. Czwarty występ p, 
Gabryela Górskiego. 

We środę na dochód ceutowej herbaciarni 
„Klub kawalerów", komedya w 8 aktach M, 
Bałuckiego. 

Rozpocznie: Koncert Tow. spiew „Lutnia“ 
pod kierunkiem Stanisława Cetwińskiego. która 
wykona słynną baladę muzyczną St. Moniuszki 
p t. „Pani Twardowska“, do słów Adama Mi- 
ckiewicza. 

We czwartek po raz piaty „Świerszczyk 
za piecem, 


W piątek przedstawienie sylwestrowe p. t. 
„Rok 1897*, wielki przegląd sceniczny w 12 
odsłonach. 

W sobotę popołudniu o pół do 4 „Mał- 
ka Schwarzenkopf*, sztuka w 5 aktach G. Za- 
polskiej. 

Wieczorem o pół do Ś po raz szósty 
„Świerszczyk za piecem“, opera w 3 aktach K. 
Goldmarka. 

W nauca: „Dalibor“ opera Smetany i „Bez 
pojedynku“ komedya Schnitzlera. 


GOSPODARSTWO TVA 


Krajowy fundusz przemysłowy. 0- 
broty tego funduszu z końcem pierwszego pół- 
rocza 1897, przedstawiały się jak następuje: 

Udzielono na przemysł tkacki 80 poży- 
czek w kwocie łącznie 140.011 zł. 84 ct., skór- 
ny 13 pożyczek w kwocie łącznie 48.479 zł. 
51 ct., drzewny 28 pożyczek w kwocie łącznie 
47.695 zł. 4 et., metalowy 18 pożyczek w 
kwocie łącznie 34.387 zł. 45 et, keramiczny 
11 pożyczek w kwocie łącznie 85.184 zł. 26 ct., 
inny 31 pożyczek w kwocie łącznie 115.376 zł. 
25 ct., razem 126 pożyczek w kwocie 421.084 
zł. 87 ct. 

Prócz tego jest 120.616 zł. umieszczo- 
nych jako udział w większych przedsiębior- 
stwach, a 5450 zł. było dnia 80 czerwca 
1897 gotówki umieszczonej w Banku krajo- 
wym. Razem stan funduszu 547.171 sł. 11 ct. 


Fundusz ten powstał w następujący spo- 
sób: Aktywa przyjęte od Wydziału krajowe- 
go z pożyczek i zasiłków wydanych przed ro- 
kiem 1888 wynosiły 111.410 zł. 8 ct. — z 
tego odpisano jako przepadłe 4464 zł. 32 et. 
pozostało 76.945 zł. 76 ct. 

Dotacya krajowa różnemi rocznemi ra- 
tami 387.500 zł. Przyrost z odsetek 82.725 
zł. 85 et, razem jak wyżej 547.171 zł. 11 ct. 
(Przew. przem.) 


Ubezpieczenie podróżnych w Ros- 
syi. Według informacyj dzienników peters- 
burskich, w sferach rządowych podniesiono 
projekt obowiązkowego ubezpieczenia podró- 
żnych na drogach żelaznych rządowych ; 0- 
płaty będą wnoszone przy kupnie biletów. 


W Kijowie powstała fabryka, której 
specyalnością jest budowa cukrowni, dysty- 
larni i młynów, a także i wagonów i mo- 
stów. Fabryka pozostaje pod kierunkiem inż. 
Kazimierza Chrzanowskiego, do niedawna dy- 
rektora jednego z oddziałów w fubrykach pu- 
tiłowskich. Do zarządu fabryki należą pp. Lu- 
cyan Sawicki, Margolin i Sachański, Karol 
Wilkoszewski i Stanisław Romiszowski. Ro- 
botników zatrudnia fabryka przeszło tysiąc. 
Jest ona własnością Towarzystwa akcyjnego 
z kapitałem miliona rubli. 


Kalendarzyk rybacki. W styczniu nie 
wolno łowić raka samca i samicy natomiast 
wolno łowić wszystkie gatunki ryb, jeżeli ma- 
ją przepisaną miarę. 

W dni słoneczne o lagodniejszej tempe- 
raturze można między godziną 11 a 1 łapać 
na wędke: lipienie, okonie, szczupaki, płotki, 
czerwionki i bolenie. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 138-125, do 18:207/,, loco Ołemuniec 
1240 do 1250, lace Berno- Wiedeń 
12:60 do 1270, na styczeń loco Aussik 
1812'/, do 132075, cukier w kostkach pri- 
ma 3750 do 87:75, secunda 37:25 do 37:50. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 1880 
do 18:50. Nafta kaukazka transito Tryest 
SC? Cé 38:50, galicyjska przezroczysta 16:15 

o 17—, 


Targ zbozowy. 


b PA e 


Lwów, 25 grudnia, pszeniea 11'— do 
11:20 zł., żyto %50 do 760, jęczmień hro- 
warny 6— do 725, jęczmień pastawny — 
do —— , owies 6:50 de 680, rzepak 12-— 
do 12 50, groch 6:50 do 880, wyka 5'-— do 
5:50, nasienie lniane —— do ———, nasie- 
nie konopne —— do ——-, bób —— do 
——., bobik 525 do 5:75, hreczka 7%:—- do 
do 750, koniczyna czerwona galic. 30 — 
do 3250, biała ==, Idi 
'—— do ——, tymotka — -- do 
anyż —— do ——, kukurudza stara —-'—- 
do —'—, nowa 525 do 5:50, chmiel stary 
—— do ——, chmiel nowy za 56 kilo 
30*— do 60:—, spirytus gotowy 1525 do 
16—, na termin —— do —*- , Waranty 


=— do ——. 
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Sejm 
Lwów, 28 grudnia. 
(1 posiedzenie, 3 sesyi, VIL. peryodu). 


($) Otwarcie sesyi Sejmu krajowego po- 
przedziły dzisiaj uroczyste nabożeństwa w Ar- 
chikatedrze obrz. łać. i cerkwi metropolital- 
nej św. Jura — oba odbyte przy licznym u- 
dziale posłów sejmowych i szerszej publiezno- 
ści. Nabożeństwo w Archikatedrze łacińskiej 
odprawił JE. ks. Arcybiskup Morawski 
przy licznej »syścia, słożba Bnżą w cerkwi 
metropolitalnej ks. mitrat Bielecki. 

Po godzinie 12 w południe zapełniać się 
poczęła sala sejmowa posłami. Loże i galerye 
już na dłuższą chwilę przedtem zajęła szczel- 
nie publiczoość. Większość posłów pojawiła 
się w zwykłym czarnym stroju wizylowym; 
kontusze bardzo nieliczne. Z książąt Kościoła 
przybyli na posiedzenie JE. ks. Arcybiskup 
Issakowiez i ks. biskup Czechowicz. 

U stołu rządowego zajął miejsce JE. 
P. Namiestnik Eustachy ks. Sanguszko, 
z wielką wstęgą orderu Leopolda, w towarzy- 
stwie radey Dworu Włodzimierza hr. Łosia 
jako komisarza rządowego, 1udzież sekreta- 
rza p Fedorowicza. 

O godzinie 12 minut 20 zagaił JE. Mar- 
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni pier- 
wsze posiedzenie trzeciej sesyi sejmowej, po- 
wołując na prowizorycznych sekretarzy po- 
słów: Stanisława Niezabitowskiego, Urbań- 
skiego, Karatnickiego i Andrzeja Potockiego. 

P. Marszałek przemówił: 

Wysoki Sejmie! 

W chwili, gdy Sejm tegoroczny zbiera 
się dla narady nad przekazanemi mu statu- 
tem sprawami krajowemi, niepodobna nie 
stwierdzić, że myśl nasza naturalnym biegiem 
rzeczy zajęta politycznem położeniem państwa, 
które w tj chwili w ciężkich i trudnych 
zuajduje się warunkach. 

Nie tn miejsce mówić o powodach tego 
przesilenia i towarzyszących mu okoliczno- 
ściach, ale będę z pewnością wyrazem całego 
kraju i Sejmu, gdy powiem, iż pragniemy 
najgoręcej, by już w najbliższej przyszłości 
powróciły stosunki, któreby umożliwiły pra- 
widłowe fuakcyonowanie konstytucyjnych u- 
rządzeń państwa, a przedewszystkiem umożli- 
aile czynniskem prawodaw czym powzięcie tych 
uchwał, które uważaliśmy zawsze za konie- 
czne dla utrzymania jedności i potęgi Monar- 
chii; ale pragniemy zarazem, by uzdrowienie 
stosunków ' 1*sriło na podstawach sprawie- 
dliwych. kioreby zapewniły na czas dłuższy 
psństwu spokój, pussgę i siłę, a ludom i 
krajom możność swobodnego rozwoju. 

Wśród tych zawikłań politycznych my 
nia mamy ani powodu ani możności zbaeza- 
nia z drogi, po której postępujemy w intere- 
sie państwa i kraju od początku ery konsty- 
tucyjnej, a szeżęśliwi jesteśmy, że pod sztan- 
darem, któremu zawsze byliśmy wierni, staje 
dziś wraz z nami większosć ludów Austryi. 

Sztandar to znany w państwie i kraju, 
uświęcony tylekrotnemi uchwałami Sejmu, 
sztandar samorządu krajowego, opartego o 
uznanie praw i dziejowych tradycyj kraju, 
samorządu, któryby się jednak zawsze liczył 
z jednością państwa i politycznymi stosunka- 
mi Monarchii. 

Temu szt»ndarowi pozostaniemy zawsze 
wierni nie tylko, że na tej drodze jedynie 
widzimy możność rozwoju naszego kraju, zgo- 
dnie z jego przeszłością i z jego odrębnymi 
warunkami. ałe także i dla tego, że samorząd 
krajów uważamy za niezbędny warunek po- 
wodzenia i potęgi Monarchii. 

Ale niech mi będzie zarazem wolno 
przypomnieć, że urzeczywistnienie tego pro- 
gramu politycznego kraju, zależy nie tylko od 
ustawodawstwa, ale także od sposobu, w jaki 
kraj prawa samorządu jakie już dziś posiada, 
wykonywać i wypełniać potrafi, a więc prze- 
dewszystkiem od Sejmu, jego stanowiska i je- 
go działalności. 

A więc starajmy się i nadal, by Sejm 
był istotnym i prawdziwyim wyrazem intere- 
sów i potrzeb kraju, aby przedewszystkiem 
zrobił wszystko, eo od niego zależy dla za- 
spokojenia tych potrzeb; strzegąc praw wię- 
kszości, które muszą być podstawą życia kon- 
stytucyjnego, bądźmy w wykonywaniu tych 
praw umiarkowani i wyrozumiali; dołóżmy 
starań dla spokojnego i życzliwego rozpatrze- 
nia wszelkich słusznych żądań i żyszeń mniej- 
kszości, a uwzględnijmy wszystko to, co zgo- 
dne z interesem kraju; broniąc własnych 
praw narodowych. spełniajmy chętnie obowią- 
zki, jakie mamy wobec drugiej narodowości 
w kraju; pozostańmy zawsze jak dotąd wier- 
ni zasadzie, że Sejmy choć w pierwszej linii 
dobro kraju mieć muszą na oku, nie mogą 
nigdy zapominać o potrzebach i interesie ca- 
łości państwa, a nakoniee starajmy się z 
usilnością sami o to, by kraj eaiy z obrad 
i uchwał Sejmu przekonywał się, że tylko 
tu znajdzie najskuteczniejszą obronę swoich 
interesów; — oto, jak sądzę, zawsze dla nas do- 
stepna droga wzmocnienia o własnych siłach 

| podstaw samorządu kraju. 


Chcąc ocenić o ile Sejm spełnia obo- 
wiązki swoje pod względem cywilizacyjnego 
i ekonomicznego postępu kraju, liczyć się mu- 
simy ze środkami finansowymi, jakimi rozpo- 
rządzamy. 

Uchwałą w roku zeszłym powziętą, po 
lecił Sejm Wydziałowi krajowemu, aby na 
podstawie dat, które Rada szkolna krajowa 
dostarczy, rozważył ze stanowiska finansów 
kraju. w jakim czasie i jakimi środkami mógł- 
hy kraj dojść do tego, by wszystkie dzieci z 
nauki szkolnej korzystać mogły. 

Szczegółowa obliczenia Rady szkolnej 
przedłożone Wys. Sejmowi wykazują ogromne 
suwy. jakieby dla spełnienia tego celu były 
potrzebne. 

Według obliczeń Rady szkolnej potrze- 
baby jednorazowego wydatku 11 1 pół milio- 
na d, a nadto rocznego wydatku 1,200.000 
zł. ponad wydatki objęte budżetem na rok 
1898 i ponad coroczny normalny wzrost tych 
wydatków, wynoszący przeszło 100.000 zł. 

Już te cyfry wskazują dostatecznie da- 
leką i długą drogę, jaką kraj ma do przeby- 
cia Jasność tych cyfr ma niewątpliwie dobrą 
strong, lecz obawiam się, że cyfry te mogły- 
by wywołać w kraju przeciwny od pożąda- 
nego skutek, jest to bowiem rzeezą naturalną, 
że kiedy się widzi, iż cel, do którego się dą- 
ży. da się osiągnąć tylko z takiemi ofiarami, 
których kraj ponieść nie jest w stanie, mo- 
żnaby przyjść do wniosku, iż należy raczej 
zaniechać starań, które do pożądanego celu 
doprowadzić nie mogą. 

Mam sobie za obowiązek już dziś przed 
taką konkluzyą przestrzedz. 

Od ehwili, gdy Sejm uchwalił ustawę 
szkolną z r. 1878, w której wypowiedział za- 
sądę, że w każdej gminie, w której jest 40 
dzieci do nauki szkolnej obowiązanych, ma 
być założoną publiczna szkoła ludowa, przyjął 
kraj zobowiązanie, które spełnić musi; musi 
przeto znaleść środki, które mu umożliwią 
bez nadwerężenia siły podatkowej ludności, 
przyjęte zobowiązania spełnić. 

Nie ulega wątpliwości, ża byłoby to 
niemożliwem, gdyby kraj zawsze rozporządzać 
tylko miał tymi źródłami dochodu, którymi 
dziś rozporządza. 

Gdyby jednak tak być miał», trzebaby 
się zrzec nie tylko dostarczenia szkół wszyst- 
kin gminom, lecz w ogóle byłoby niemożli- 
wem działania Sejmu intenzywniejsze, niż o- 
beenie w jakimkolwiek kierunku. 

Pamiętać jednak należy, że Rząd przy- 
rzekł krajom udział w podatkach konsumceyj- 
nych, które dla Galicyi miały wynosić dwa 
miliony. Zapewnienie tego Źródła dochodu i 
to zapewnienie w niezmienionej wysokości 
jest stanowczym i nieodzownym postulatem 
kraju. 

Po uzyskaniu tego dochodu będzie mógł 
Wydział krajowy przedłożyć Wys. Sejmowi 
szczegółowy program w myśl zeszłorocznej 
uchwały, a wtedy sądzę, że cyfry, które dziś 
tak zatrważająco wyglądają, przybiorą formę, 
która da się zastosować do środków, jakimi 
kraj rozporządzać będzie 

Jest również konieczaem, by Rząd już 
dzis tę akcyę kraju przygotował przez utwo- 
rzenie na razie dwóch nowych seminaryów 
nauczycielskich, 

Nie mogę tu jeszcze pominąć jednej 
uwagi. Jeżeli przedłożone przez Radę szkolną 
daty, wykazują smutny fakt, że jeszcze 800 
tysięcy dzieei nauki szkolnej nie pobiera, to 
z drugiej strony cyfra 600.000 dzieci. jakie 
w tej chwili w szkołach ludowych naukę po- 
bierają, świadczy o znacznym, dokonanym 
już postępie. 

Budżet, który Wydział krajowy przedło- 
żył, jest pierwszym po dokonanej spłacie 
wszystkich pożyczek emisyjnych i pierwszym, 
w którym między dochodami nie ma sub- 
wencyi państwa z tytułu spłaty długu inde- 
mnizacyjnego. 

Budżet ten uważać można w ogóle za 
budżet normainy i zwyczajny; wydatki, które 
zawiera an prawie wszystkie takimi wydatka- 
mi, które się w latach przyszłych powtarzać 
będą a i dochody są takie, na które w latach 
przyszłych można liczyć. 

Lecz właśnie stąd nasuwa się obawa, 
że gdy niektóre wydatki, a szczególnie wy- 
datki szkolne z natury rzeczy wzrastać co- 
rocznie muszą, znajdzie się Sejm już w naj- 
bliższych latach w niemożności pokrywania 
niedoboru dodatkami do podatków w tej sa- 
mej co dotąd wysokości, jeżeli nie uzyska no- 
wego źródła dochodu. 

Na ten rok jest to jeszcze zupełnie 
możliwem. Wydział krajowy proponuje obni- 
żanie dodatków przy podatku gruntowym i 
domowym o l et. a podwyższenie dodatku 
do saństwowych podatków bezpośrednich o- 
sobistych o 5 et., z powodu, ża podezas gdy 
przypis przy podatku gruntowym i domo- 
wym odbywa się na podstawie dawnej wy- 
sokogci bez odliczenia opustów, obliczane bę- 
dą dodatki od podatków osobistych w tej wy- 
sokości, w jakiej one w rzeczywistości pobie- 
rane będą. Gdyby jednak wysoki Sejm uznał 
za właściwe różnicę pobieranych dodatków 
od podatku domowego i gruntowego z jednej 
strony, a osobistego z drugiej, uwzględnić do- 
piero po roku, gdy wyniki reformy podatko- 


wej odnośnie do dochodów krajowych będą 
znane, byłoby zatrzymanie na rok 1898 
jednolitego dodatku po 61 ct. zupełnie mo- 
żliwe. 

Jakkolwiek przedłożenie rządowe w spra- 
wie uwolnienia podatku osobisto-dochodowego 
od dodatków autonomicznych, do tego czasu 
wniesione nie zostało, uważał Wydział kra- 
jowy za właściwe, preliminować w docho- 
dach 366.000 zł. jako odszkodowanie ze skar- 
bu Państwa z tego tytułu, w przypuszezeniu, 
że wysoki Sejm zrzeknie się poboru dodatków 
autonomicznych do podatku osobisto-dochodo- 
wego, uzyskując za tę cenę 10pre. ulgę w po- 
datku gruntowym i domowym. 

Z przyjemnością zaznaczyć mogę, że a- 
kcya kraju co do budowy kolei lokalnych w 
tym roku nie tylko znaczne zrobiła postępy, 
ale i wydała takie rezultaty, które z ufno- 
ścią i zadowoleniem w przyszłość pa*rzeć po- 
zwalają. - 

Kolej Borki-Grzymałów oddana do u- 
żytku publicznego przed trzema miesiącami; 
kolej Cisna-Łupków w tych dniach funkcyo- 
nować zacznia; budowa kolei Trzebinia-Ska- 
wce rozpoczęta; na budowę kolei Chabówka- 
Zakopane rozprawa ofartowa rozpisana a Wy- 
dział krajowy dokłada wszelkich starań, br 
budowę kolei Delatyn- Kołomyja i Piła- Ja- 
worzno rozpocząć już z wiosną roku 1898. 
Ukończone raehunki budowy pierwszej kolei 
wykazują pewną oszczędność w stosunku do 
preliminarza. A 

Zarazem jednak zwracam nwagę wyso- 
kiej Izby z całym naciskiem już dziś, że je- 
żeli wys. Izba by miała zamiar przyznać gwa- 
rancyg kraju za część kapitału dla dalszych 
(ni, byłoby koniecznem podniesienie prze- 
znaczonej corocznie na fundusz krajowy kwo- 
ty 800.000 zł. jeżeli kraj nie ma być w 
przyszłości narażony ma przykre niespo- 
dzianki. 

Klęska, jaka rolników dotknęła w roku 
zeszłym, sprawiła, iż rolnicy z gorączkowym 
pospiechem podjęli w całym kraju roboty o- 
koło drenowania pól. 

W roku bieżącym zdrenowano pod kie- 
rownietwem kraj. inżynierów 3000 morgów a 
41 fabryk drenów było w. ruchu. 

Wydział krajowy w myśl zeszłorocznej 
uchwały sejmowej przedkłada wnioski, któ- 
reby zabezpieczyły potrzebną 1lość sił tech- 
nieznych w biurze melioracyjnem. 

W ciągu bieżącej sesyi przed końcem 
stycznia przedłoży Wydział krajowy projekt 
regulacyi Pełtwi, którego od długiego szęre- 
gu lat domagają się gminy i obszary dwor- 
skie, których byt materyalny ciągłymi wyle- 
wami Pełtwi jest wprost zagrożony. 

Ustawa o SW Dniestru dotąd je- 
szcze Najwyższej sankcyi nie uzyskała. Wy- 
dział krajowy ma jednak uzasadnioną nadzieję, 
że projekt Sankcyę Najwyższą v ciągu zimy 
otrzyma i z wiosną roboty bęłą mogły być 
rozpoczęte. = 

Nowa ustawa drogowa, „która za dni 
kilka wchodzi w życie, a która daje powia- 
tom znacznie obfitsze, niż dotąd środki w go- 
tówce do budowy i naprawy „dróg, obudzi 
niewątpliwie w powiatach ops 07 ruch bu- 
dowlany. e - 
Wobec braku należycie, ukwalifikowa - 
nych inżynierów, których powiwty nie mogę 
opłacać tak jak państwo lub krej, uważał Wy- 
dział krajowy za właściwe dostarczyć powia- 
tom ludzi dostatesznia ukwalifikowanych, a 
o skromniejszych stosunkowo wymaganiach, 
którzyby naprawą dróg samoistrjie, a budową 
pod nadzorem inżynierów krajowych zająć 
się mogli i w tym celu przedstawia wnioski 
utworzenia przy Wydziale krajowym prakty- 
cznej szkoły konduktorów. Koszt tej szkoły 
będzie nieznaczny, a Sądzę, że może ona od- 
dać krajowi a przedewszystkiem powiatom 
istotne i niemałe usługi. 

W sprawie kredytu włościańskiego przed - 
kłada Wydział krajowy po raz 'drugi projekt 
zmiany statutu Banku dla umożliwienia po- 
żyezek komunalnych, któremiby powiaty za- 
silały kasy zaliczkowe i powiatowe kasy o- 
szezędności, gdyż projekt w roku zeszłym u- 
chwalony Najwyższej Sankcyi nie uzyskał. 

Potrzeba tego kredytu jest nagląca, gdyż 
w roku bieżącym częścią z inicyatywy Rad po- 
wiatowych, częścią z inicyatywy Wydziału 
krajowego, powstał cały szereg instytucyj 
kredytowych, a w szczególności kas oOszezę- 
dności, którym powiaty w drodze pożyczek 
komunalnych kredytu udzielić pragną. 

W bieżącym roku powstała również pe- 
wna ilość kas Reifeisena. Nie uiega wątpli- 
wości, że instytucye te lokalne mogą dostar- 
czyć w najdogodniejszych warunkach kredytu 
włościanom w mniejszych kwotach, ale tylko 
tam, gdzie znajdą się w miejseu ludzie, któ- 
rzy kasą sumiennie i prawidłowo zarządzać 
zechcą i potrafią. 

Sądzę przeto, że jest rzeczą Wydziału 
krajowego w granicach kredytu przez wys. 
Sejm na ten cel już przyznanego, instytucye 
takie wspierać tam, gdzie one w skutek miej- 
scowej inicyatywy powstają i gdzie one ma- 
ją warunki rozwoju. 

Natomiast nie uważałbym za właściwe 
sztueznie i według pewnego szablonu wywo- 
ływać zakładanie kas Reifeisena, gdyż upa- 


O a E «« OŘ "y=" 


p 


dek kilku kas, których zarząd znajdowałby 
Się w niewłaściwych rękach, mógłby nietyl- 
ko członków jednej kasy na szkodę narazić, 
ale i w sąsiednich gminach ludność zniechę- 
cić i całą skcyę na długi czas przerwać. 

W kierunku ustawodawczym przedkłada 
Wydział krajowy obok kilku wniosków po- 
mniejszych, projekt ustawy budowniczej dla 
wsi I pomniejszych miast i miasteczek i pro- 
jekt trzech ustaw agrarnych ə komasacyi 
gruntów rolnych. o składzie komisyi krajo- 
Wei dla wyłączania obcych gruntów z lasów 
I zaokrąglania granie lasowych i o udzieleniu 
wspólnych gruntów i regulacyi wspólnych 
praw użytkowania i zarządu. 

Projekt ustawy budowlanej dla wsi i 
małych miasteczek nastręczał zawsze tak dla 
Wydziału kraj. jak i dla wys. Seimu znaczna 
trudności. 

IUstawodawca stoi tu zawsze w obec 
dwócii sprzecznych stanowisk, które pogodzić 
trudno. Jeżeli się w projekcie stanie na sta: 
nowisku dzisiejszych opłakanych stosunków, 
jeżeli się to co jast, chce tylko bardzo nie- 
znacznie poprawić, a w rzeczywistości tylko 
na dalsze długie lata utrwalić, wtedy nie mo- 
że być mowy choćby tylko o nadziei w przy- 
szłości poprawy stosunków budowlanych we 
wsiach i miasteczkach, wtedy nie trzeba się 
dziwić, że wsie i miasteczka będą co chwila 
ofiarą płomieni, nie można mieć nadziei, by 
sposób i warunki mieszkania odpowiadały 
chośby w pewnej części potrzebom zdrowotnym 
l podnosiły ludność pod względem ceywiliza- 
cyjnym; z drugiej strony każda radykalniej- 
sza zmiana ustawy budowlanej spotyka się 
2 wielką niechącią u ludności, przyzwyczajo - 
nej do dzisiejszych stosunków od wielu po- 
koleń, obawiającej się nie buz pewnej slu- 
szności kosztów budowy, a bardziej może 
Jeszcze sekatur miejscowych organów. 

Wydział krajowy, który w wielu posta 
nowieniach zresztą był związany stanowezem 
zdańiem Rządu. starał się zająć w projekcie 
przedłożonym pośrednie stanowisko, dopu- 
szczająe liczne wyjątki od zasadniczych po- 
stanowień i ulgi w pewnych okolicznościach, 
niemniej jednak sądził, ża lepiej narazić wło- 
ścianina na jednorazowy zresztą nieznaczny 
koszt, a zmniejszyć niebezpieczeństwo ognia. 
które nie tylko jemu ale i całej osadzie za- 
graża. 

Projakt trzech ustaw agrarnych jest 

pierwszą próbą na polu krajowego ustawo- 
d.wstwa agrarnego. Sejm i kraj domagał się 
ou dłuższego czasu wniesiznia tych ustaw, 
które pierwotnie jako przedłożenia rządowe 
wniesiona być miały. Wskutek inicyatywy 
Wydziału krajowego zgodził się Rząd, by Wy- 
dział krajowy wniósł te ustawy jako swoje 
wnioski. 
À We wioskach swych był Wydział kra- 
Jowy skrępowany zasadniczą ustawą komaga- 
cyjną państwową, wskutek czego nia wszę- 
dzie mógł przyznać władzom autonomicznym 
taką ingeran'yę, jakąby one mieć powinny. 
Pomimo teg» postanowił Wydział krajowy 
wnieść proje t ustawy z tem zastrzeżeniem, 
Ze gdy usta*s państwowa zostanie w duchu 
autonomicznymi zreformowaną, będzie mogła 
nastąpić odp wiednia zmiana ustaw krajowych. 
Jeżeli tylko! astawa komasacyjna zdoła w 
kraju obudzi, ruch komasazyjny, odda ona 
krajowi niewątpliwie znakomite usługi. 

Ustawy « dzieleniu gruntów wspólnych, 
domagają się od dłuższego czasu w niektó- 
rych okolicach włościanie, a to szczególnie 
tam, gdzie wspólne grunta z powodu poło- 
żenia iub natury gleby, nie mogą być odpo- 
wiednio zużytkowane jako pastwisko, a na- 
dają się pod uprawę rolną. 

_ Rozdział taki wspólnych pastwisk uzu- 
pełni pojedyt cze gospodarstwo włościańskie, 
a w całości zwiększy produkcyg rolną w 
kraju. g 


Już w przeszłym roku zagajając Sejm, 
zapowiedziałem wnioski o regulacyi płae urzę- 
ników krajowych i zmiany w statucie eme- 
rytalnym. Wniesione w tym kierunku wnio- 
ski Wydziału krajowego śmiem gorąco pole- 
cić życzliwości Wys. Izby, a dodam, że przy- 
Jęcie tych wniosków wpłynie z pewnością ko- 
rzystnie na administracyę krajową, koszt zaś 
stąd wynikający bezowoćnym nie będzie. 

Choć kraj nasz w tym roku ochronio- 
nym został od znaczniejszych wylewów rzek, 
niemniej jednak w znacznej części kraju sto- 
sunki klimatyczne a w szczególności ciągłe 
deszcze w porze wiosennej i w porze zbiorów 
stały się powodem znacznej i dotkliwej klęski 
nieurodzaju. 

„Wydział krajowy za pośrednictwem Wy- 
działów powiatowych zebrał po ukończonych 
zbiorach daty o rozmiarach klęsk w pojedyń 
czych okolica*h i miejscowościach, na podsta- 
wie których udał się do e. k. Rządu z pro- 
ba o wyjednanie pomocy państwowej. 

„_ Dotąd Wydział krajowy nie został za- 
wiadomiony o skutku, jaki jego interwencya 
odniosła; nie ulega jednak wątpliwości, że 
e. k. Rząd znaczniejszą kwotę jako zapomogę 
dla dotkniętych nieurodzajem w Galicyi, prze 
znaczyć zechee. 

Zarazem przedkłada Wydział krajowy 
wys. Sejmowi zebrane daty eo do rozmiarów 
klęski z wnioskiem przeznaczenia kwoty 


100.000 zł. na bezwrotne zapomogi, która to 
kw-ta miałaby być w pierwszej linii użyta 
na roboty publiczne celan dostarezenia ludno- 
ści zarobku. 

Proponowana kwota nie mogła być za- 
stosowaną do wysokości szkody, lecz do śro- 
dków, jakimi kraj rozporządza. 

Wyniki bndżetowe roku bieżącegu po- 
zwalają Wydziałowi krajowsma preliminowa- 
nia tego wydatku w kwocie 100.000 zł. jako 
kre-lyt dodatkowy na rok 1897 bez specyal- 
nego pokrycia. 

Po rusku: Niech mi wolno jadnak tu- 
taj dodać, że na skuteczność zapomogi wpły- 
wa nie tylko kwota, jaką się rozporządza, ale 
i sposób, w jaki się ją rozdziela, a względnie 
w jaki się jej używa. 

Chodzi o to, by n.p. to, co przezuaczo- 
ne być ma na pomoc w zasiewach, danem 
było w odpowiedniej chwili i w odpowiedniej 
formie, rozdane sprawiedliwie, nie według 
p>wnej forrmaułki, ale tym, którzy pomocy naj- 
bardziej potrzebują, chodzi o to, aby ta zapo- 
moga nie była połączona ze stratą czasu dla 
obdarowanego, z kosztami lub trudem. 

Jeżeli zaś zapomoga ma być udzieloną 
na roboty publiczne, to musimy ściśle dbać 
o to, by te roboty były prowadzone w ta- 
kich miejscowościach, gdzie ludność istotnie 
roboty potrzebuje, gdyż nie należy z fundu- 
szów zapomogawych wykonywać robót publi- 
cznych, które mogą być dla pewnej okolicy 
bardzo użyteczne, ale która za względu na na- 
turę tych robót lub na miejsca, nie mogą dać 
zarobku właśnie tej ludności, która go po- 
trzebuje. 

Po polsku: Nakoniec pamiętać należy, 
że w wielu okolicach kraju, właśnie w roku 
przyszłym, tak znaczne roboty pubiiezne przy 
budowazk kolei lub przy regulasyach rzek i 
dostarczanie ludności w tych okolicach zarob- 
ku z funduszów zapomogowyen byłoby zupeł- 
nia zbytecznem. 

A teraz Panowie, zwróćmy się jak zaw- 
sze na początku naszych prac sejmowych my- 
ślą do Tego, który jest tego Sejmu najlep- 
szym i najstalszym opiekunem i orędowni- 
kiem, do Tego, który poraz ostatni przema- 
wiając do Reprezentacyi państwowej, zazna- 
czył rozszerzenie zakresu działania Hamas, 
jako program Rządu z Jego wolą ułożony. 
Zwróćmy się do Niego myślą i polećmy po- 
nownie kraj Jego łasce Monarszej, — krai, 
który Mu zawdzięcza wszystkie prawa naro- 
dowe i polityczne, jakie posiada, a zarazem 
zapeswnijmy Go ponownie, żeśmy zawsze g0- 
towi spełnić Jego wolę i Jego życzenia, bo 
znamy Jego ojeowskie serce dla wszystkich 
ludów Państwa, znamy Jego uczucie sprawie- 
dliwości dla wszystkich, a znamy i nigdy 
nie zapomnimy o Jego szczególnej łasce dla 
naszego krajn. 

Tych myśli, tych uezuć wyrazem niech 
będzia okrzyk: „Najmiłościwszy Cesarz i Król 
nasz Franciszek Józef I niech żyje!“ R 

(Izba powtórsyła ten okrzyk trzykrotnie 
z zapałem. Mowę Marszałka przery wano kilka- 
krotnie oklaskami). 


Następni» zabrał głos JE. Namiestaik, 
książę Sanguszko : 


Wysoki Sejmie ! 

Pozwólcie Panowie, iż Was, Posłów obu 
narodowości, kraj ten zasmieszkujących. powi- 
tam w imieniu Rządu w chwili, gdyświe Się 
tu zebrali, by przystąpić d> pracy około do- 
bra kraju, a pracy tej czeka Was podostat- 
kiem. ; 

Z przedłożonego budżetu krajowego wl- 
dziecie Panowie, Zo kończą się lata zwyżek, 
które kraj skutkiem operacyi finansowej przez 
szereg lat miał, a jakkolwiek budżet obecny 
wykazuje jeszcze zwyżkę, to zdaje mi Się, że 
nadeszła chwila głębokiago zastanowienia się, 
w jaki sposób w przyszłości pokrywać nalə- 
ży coraz to wzrastająca wydatki, któro Z% 50- 
bą pociaga wielki rozwój spraw krajowych. 
mnogość powołanych do życia instytucyj, zre- 
sztą same obowiązujące ustawy. 

Że powiększenie wydatków w przyszło- 
ści będzie i być musi bardzo znaczne, tego 
dowodzić chyba nie potrzeba. Jako przykład, 
jak znaczne to powiększenia byé musi, n'ech 
mi wolno będzie zwrócić uwagę Panów na 
jedno. W skutek uchwały Waszej, zrobiła 
Rada szkolna obrachunek, eo bedzie koszto- 
wało to jadno, aby wszystkie dzieci obowią- 
zane do nanki szkolnej, mogły z tej nauki 
korzystać. Nie eytuję tu cyfr, możecie się Pa- 
nowie ze sprawozdania Rady szkolnej, dołą 
czonego do przedłożenia Wydziału krajowego 
poinformować, ale stwierdzam, że są one bar- 
dzo wysokie i budżet krajowy w bliskiej przy- 
szłości obciążyć muszą. 

Chwila, zdaniem mojem, wiee nadeszła, 
postawienia programu finansowego na przy- 
szłość, programu jasnego i roztropnago, któ- 
ryby się z jednej strony rachował z tem, eo 
zrobionem być musi, aby kraj ni» oofał się 
w swoim rozwoju, a z drugiej strony uwzglę- 
dniał możność finansową kraju, który w sku 
tek kryzys rolniczej, w skutek szeregu lat 
mniej więtej nienrodzajnych na ciężkie nara- 
żony jest próby. D» tych lat nieorodzajnych 
niestety zaliczyć wypada rok bieżący; roko- 
wał on wielkie nadzieje, pokazało się jadnak, 
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że z powodu długotrwałej słoty zawiódł na- | 
dzieję rolników; częściowa wylewy, liczne 
grady i jak jnż wspomniałem slota, doprowa- 
dziły do złego roku prawie wszędzie, a w 
bardz) wielu gminach do klęski i ztąd po- 
chodzącego żądaata pomocy od Państwa. 

Nie jest zadaniem państwa w razach ta- 
kich odszkodowanie tych. którzy szkodę po- 
nieśli, to też pomoc. jaką państwo daje nie 
jest w żadnym stosunku do szkód, jakie kraj 
poniósł; jest jednak obowiązkiem państwa cza- 
wać, by brak zapasów, połączony z brakiem 
zarobku, nie spowodował głodu; to też Rząd 
podał zawczasu Wydziałowi krajowemu wia- 
domość o faktycznym stanie rzeczy po powia- 
tach a Wydział krajawy odniósł się do niego 
z memoryałem Żądającym pomocy. Nie było 
to łatwom zawczasu dać wszelkie wyjaśnienia 
władzom centralnym i zdać sobie sprawę z 
rozmiarów klęski, albowiem nie była klęska 
rezultatem jednorazowago elamentaraego wy- 
padku a rolnicy powoli przy omłotach prze- 
konywali się o zawodach i dopiero po ukoń- 
czeniu zbioru kariofli, tej podstawy żywności 
naszej wiejskiej ludności, okazałą się w całej 
pelni smutna rzeczywistość. 

Na przedstawienie Namiestnictwa uży- 
czył Rząd temuż do dyspozycyi 300.000 złr. 
na zapomogi, — bodziecie mieli Panowie spo- 
sobność wglądnięcia i w tę ważną sprawę i 
nie wątpię, że i ze swej strony przyjdziecie 
ze zaaczniejszą pomocą zagrożonym okolicom 

Sprawy szkolna i w roku ubiegłym zaj- 
mowały należne im w administracyi publi- 
cznej miejsce. W zakresie Uniwersytetów naj- 
więcej uwagi wypadło poświęcić wydziałom 
medycznym. Na wydziale lwowskim otwarto 
dwie kliniki a czynią się przygotowania do 
otwarcia trzech klinik dalszych. 

Spełniam tylko obowiązek, wyrażając 
szczere podziękowania Wydziałowi krajowemu 
za życzliwość i staranność, z jaką spełnia obo- 
wiązki przyjęte przez kraj okoła należytego 
umieszczenia tych klimk i uregulowan:a ich 
stosunku do administracyi powszechnego szpi- 
tala. 

W Krakowie rozpoczął Rząd budowę 
kliniki okulistycznej a rozpocznie budowę kli- 
niki wewnętrznej, tak, że pozostanie do wy- 
stawienia tylko klinika położnicza, w związku 
z zamierzoną przez kraj budową szpitala po- 
łożnie, przyczem można będzie rozwiązać wa- 
Ana sprawę administracyjnego połączenia kli- 
nik za szpitalem. 

Szkoła weterynaryi we Lwowie od sze- 
regu lat pomyślnie się rozwijająca i ważne 
krajowi oddająca usługi, osiągneła przekształ- 
cenie na Akademię, z szem lączy się pomno- 
żenie katedr i instytutów. 

Szkoły średnia doszły do niebywałej li- 
czby uczniów 17638, — dowód najlepszy, 
jak płonnemi były podnoszące się tu i owdzie 
Skargi i podejrzenia, jakoby władze szkolne 
przystęp do tych szkół tamowały. 

Miło mi zaznaczyć, że rezolucyom po- 
wziętym przez Wysoki Sejm eo się tyczy 
szkół średnich stało się zadość. i 

Otwarto szkołą realną w Tarnowie, przy- 
gotowano otwarcie takiejże szkoły w Jarosla- 
wiu, zaś wa Lwowie i Krakowie przepełnie- 
nin gimnazyów zaradzono przez Otwarcie za- 
kładów filialnych, z których z czasem rozwi- 
ną się osobne gimnazya. : 

Kwestya umieszczenia szkół średnich 
odpowiadającego wymaganiom naukowym i 
nhygienicznym rozwiązaną jest w kraju na- 
szyin wogóle bardzo pomyślnie, gdyż 24 szkół 
posiada budynki wystawione na ten eel u- 
myślnie, bądź kosztem Rządu, bądź kosztem 
gmin zwykle w zamian za uwolnienie ichgod 
różnych uciążliwych prestacyi. Cztery szkoły 
mieszczą się w budynkach adaptowanych na 
ten cel a odpowiadających zadaniu, a tylko 
pięć szkół nia ma jeszcze zapewnionego do- 
brego umieszczenia. W tej liczbie znajdują 
się trzy szkoły w mieście Lwowie, gdzie kwe- 
stya nabycia grantu opóźniła wystawienie bu- 
dynków. Ponieważ jednak w ostatnich dniach 
gmina miasta Lwowa wniosła w tym względzie 
ofertę na sprzedaż gruntu, a P. Minister już 
dawniej zgodził się na wystawienie we Liwo- 
wie dwóch gmachów gimnazyalnych kosztem 
skarbu państwa, przeto mam wszelką nadzieję. 
że i we Lwowie sprawa ta doczeka się ry- 
chłego załatwienia. 

Akcya około wydania podręczników pol- 
skich dla szkół średnich jest już zupełnie 
skończona a starania około wydania takichże 
książek ruskieh osiągnęły już bardzo powa- 
żne wyniki i z całą gorliwością prowadzi się 
je dalej. 

Sprawozdanie Rady szkolnej o stanie 
szkół lułowych jest dowodam. z jaką ścisło- 
ścią dokonywa się raorganizacya tychże szkół 
wskazana ustawą krajową z roku 1895. | 

Najtrudniejszym szkopułem jest tu je- 
szcze frakwencya szkolna w nisktórych oko- 
liceach bardzo słaba lub nieregularaa, przez 
co szkoła nie osiąga oczekiwanego skutku a 
znaczny nakład łożony na nią, marnieje. | 

Ze snutnym tym objawem walczy je- 
dnak Rada szkolna krajowa, kontrolujące i po- 
pierając działanie Rad okręgowych około wy- 
konania przymusu. a ja również dołożę wszel- 
kich starań, aby podwładne mi władze poli 
tyczne spełniły w tym względzie obowiązek 
nałożony na nie ustawą. 


Przystępując obecnie do pracy, możecie 
Panowie przystąpić do niej z przeświadcze- 
niem, że powagą formy i roztropnością treści 
przyczynić się ona może nie tylko do utrwa- 
lenia spokoju i zgody między narodowościami 
kraj ten zamieszkującemi, ale że taktem i rze- 
czowością obrad swoich możecie oddziałać 
zbawiennie na stosunki całej rodziny ludów 
austryackich. 

Było to oddawna tradycyą reprezentacyi 
tego kraju tak w Sejmi» krajowym jak i 
w Ralzia państwa. że stała na stanowisku 
interesów państwa, niczem nie dając się z tej 
drogi konsekwentnej zepchnąć i umiała z go- 
dnością pozostać na tej wyżynie, z której wi- 
dzialna jest zawsze przewodnia myśl o inte- 
rosach państwa a w niem o interesach kraju 
całego. Jestto niebezpieezeństwem dla stron- 
nietw w naszych czasach, że opierając się co- 
raz więcej na masach, poddają się w zale- 
żność od nich, zamieniają się, że się tak wy- 
rażę, w żywioły, — daje im to niejako ele- 
raentarną siłę, ale w tej sile zatraca się myśl 
przewodnia. Oby tak nie było w tej wysokiej 
Izbie, tego krajowi z serca życzę. Najlepszą 
przeciw temu obroną, jest skupienie się w 
uezusiach wierności dla Tronu i miłości dla 
Osoby najmiłościwiej nam panującego Monar- 
chy, którego wszystkie ludy Austryi otaczają 
ezcią najwyższą i którego ojoowskiego pano- 
wania w tym roku właśnie obchodzą pięć- 
dziesięciolecie. 

On uosabia dla nas wszystkich całość i 
jedność państwa, równouprawnienie i spra 
wiedliwość. W Nim wie i zjednoczenie i 
zbratanie, w Nim trwałość i zwycięstwo do- 
brej sprawy i idei państwowej. 

Z głębnkim żalem otrzymałem zawiado- 
mienie od Jego Emineneyi księdza -Kardyna- 
ła Metropolity, że stan jego zdrowia nie po- 
zwala mu brać udziału w pracach sejmowych, 
i że z tego powodn składa godność Zastępcy 
Marszałka, którą piastował około lat 15. 

Wyrażając z mej strony Najezcigodniej- 
szemu Książęciu Kościoła głębokie moja ubo- 
lewanie z tego powodu, nie traeę nadziei. iż 
stan jego zdrowia w przyszłości pozwoli Mu 
brać udział w obradach tej wysokiej Izby, a 
zarazem mam obowiązek donieść, iż Najja- 
śniejszy Pan rezygnacyę księdza Kardynała 
przyjąć, a Najprzewielebniejszego księdza Bi- 
skupa Konstantego Czechowicza Najwyższem 
postanowieniem zastępcą Marszałka krajowe- 
zo zamianować raczył. 

(Mowę JE. Ksiecia Namiestnika przery- 
wała cała lzba kilkakrotnie oklaskami). 

JE. Marszałek krajowy hr. Badeni: 
W chwili gdyśmy się z ust JE. P. Na- 
miestnika dowiedzieli, że JEm, ks. kardynał 
Sembratowiecz złożył godność zastępcy Mar- 
szałka krajowego, sądzę, że postąpię zgodnie 
z intencyą całej Izby, jeżeli w jej imieniu 
wyrażę ks. Kardynałowi żal, iż na tem sta- 
nowisku widzieć Go tu nie będziemy, a do- 
dam do tego najżywsze wyrazy ee, uległo- 
ści i przywiązania (brawa), jakiemi cieszył 
się i cieszy nietylko w tej Izbie, ale i w ca- 
łym kraju. y 

Sądzę, że sposób, w jaki W. Izba 
słowa moje przyjąć raczyła mogę uważać za 
zgodę z jej strony. (Huczne brawa 4 oklaski). 

Urlopy otrzymali pp. Stanisław hrabia 
Tarnowski, Zagórski, ks. Czartoryski, Zdzisław 
hr. Tarnowski, Siemiginowski, Biliński, Pasz- 
kowski, Cieński na 3 dni, hr. Gołuchowski, Kost- 
beim na 1 dzień. Rittner do końca sesyi s.j- 
mowej, Brykezyński 14. JE. Dunajewski 14, 
Madeyski 21 dni. 

JE. Marszałek zawiadomił Izbę, iż po- 
seł Rosner złożył mandat poselski. 

Izba przystąpiła do porządku dziennego 
odzytając 63 przedłożeń do komisyj, które wy- 
brane być mają, a mianowicie: budżetowa z 
21 członków, administracyjna z 19. gospo- 
darstwa kraj. z 19, gminna z 15, drogowa z 
15, szkolna z 18, kolejowa z 15, petycyjna z 
28, prawnicza z 16, przemysłowa z 11, ban- 
kowa z 13, solna z 9, górnicza z 10, podat- 
kowa z 12, komasacyjna z 11 członków. 

Odezytano złożony do laski marszałkow- 
skiej wniosek naglący posła Jaworskiego 
i 68 towarzyszy, następującej osnowy: 

Wysoki Sejm nehwali wysłanie adresu 
do Tronu a dla sporządzenia projektu adresu 
wybór komisyi z 24 członków. 

Aa nagłościę przemawiali posłowie: Ja 
worski, Wojciech Dzieduszycki i Barwiński, 
przeciw nagłości poseł Okuniewski, Dla 
nzasadnienia samego wniosku przemówił 
poseł Jaworski, iż jeżeli kiedykolwiek, to 
dziś kiedy Opatrzność dozwoliła nam obeho- 
dzić Jubileusz 50-letni rządów Naijmiło- 
ściwszego Monarchy, jest koniecznem złożyć 
Mu hołd uczuć naszych głębokiej miłości i 
wiarności. Nadto i chwila obecna jest tego 
rodzaju, że należy, aby w adresie do Tronu 
wypowiedziane były zapatrywania o potrze- 
bach kraju pod względem politycznym, spo- 
łecznym i ekonomicznym. (Ozxlaski). 

Izba uchwaliła nagłość wniosku i przeka- 
zała yo komisyi adresowej, która jutro będzie 
wybraną. ` 

Odczytano drugi wniosek nagły pos. 
Szczepanowskiego i towarzyszy 0 Wy- 
słanie adresu do Najj. Pana. 


Pos. Szczepanowski w bardzo dłu- 
giem przemówieniu umotywował potrzebę wy- 
słania także adresu, poczem Izba wniosek 
przekazała komisyi adresowej do załatwienia. 

Odezytano złożone dalsze wnioski do la- 


ski marszałkowskiej: 


Pos. Szezepanowskiego i tow. 
aby prawo propinacyi przeszło z dniem 1 sty- 
cznia 1900 na rzecz funduszu krajowego, a 
termin ustania propinacyi przedłużony został 


o 40 lat do r. 1950. 
Pos. Barwińskiego i tow. 


ruskim w Tarnopolu. 


Pos. Barwińskiego i tow. 0 za- 
prowadzenie obowiązkowej nauki języka pol- 


skiego i ruskiego we wszystkich szkołach 
średnich w Galicyi. 

P. Merunowieza i tow., aby fun- 
dusz krajowy przyjął na siebie obowiązek 
spłacania procentów od pożyczek komunal- 
nych przez gminy i powiaty w ciągu r. 1898 
zaciągnięte dla niesienia pomocy dotkniętym 
klęską nieurodzaju. 

P. Bernadzikowskiego i tow. o 
uchwalenie adresu do Tronu. 

Koniec posiedzenia o godz. 2 min 85 
popołudniu; następne jutro, początek o godz. 
10 rano. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął wczoraj na ogólnej 
audyencyi między innymi nowomianowanego 
Namiestnika w Tryeście hr. Goessa, od któ- 
rego przed audyeneyą odebrał przysięgę. 


Najd. Cesarzewiezowa- Wdowa Stefania 
powraca dzisiaj z Monachium do Wiednia. 


P. Minister br. Loebl przybył dziś ra- 
no do Wiednia. 


Dnia 22 b. m. odbyło się w Briksen 
zgromadzenie mężów zaufania tyrolskiego 
stronnictwa klerykalnego, w którem wzięli u- 
dział posłowie do Rady państwa hr. Huyn, 
dr. Schópfer i Zallinger, oraz grono posłów 
sejmowych. Uchwalono rezolucję z wyraże- 
niem uznania posłom stronnictwa za ich usiło - 
wania, zmierzające do porozumienia się ze stron- 
nictwami mniejszości w Radzie państwa i 
WE aby dalej działali energicznie w tym 
ierunku, w interesie Niemców i przywróce- 
nia narodowego pokoju. 


Do Politische Correspondenz donoszą z 
Belgradu, że wedle tamtejszych dzienników 
posłem serbskim w Wiedniu ma być miano- 
wany generał Bogicevic; dotychczasowy poseł 
w Wiedniu, pułkownik Miehaiłowie posłem 
w Berlinie, reprezentant serbski w Sofii, Ri- 
sta Danie posłem w Bukareszcie, a sekr-tarz 
kancelaryi gabinetowej króla, dr. Milicevic, 
agentem dyplomatycznym w Sofii. Mają być 
również odwołani poseł w Petersburgu, ge- 
nerał Gruic i poseł w Cetynii, generał Veli- 
mirovie i zastąpieni innemi osobistościami. 


Pełożenie w Węgrzech w czasie Świąt, 
wedle jednozgodnych doniesień, nie zmieniło 
się. W pierwszy dzień świąt odbyła się rada 
ministrów, nie wiadomo jednak, co na niej 
postanowiono. Przypuszczają, ża rada mini- 
strów uchwaliła ogłosić rozporządzenie o pro- 
wizoryum ugodowem w dniu 1 stycznia. 

Wedle najnowszych informacyj, widoki 
dojścia do skutku kompromisu między rzą- 
dem a stronnietwem skrajnej opozycyi obni- 
żyły się do zera. To też w politycznych 
kołach wszyscy przygotowani są na to, że 0- 
beenie rząd wejdzie na drogę rozporządzeń, 
celem utrzymania słatus quo. 

Frakcya Koszutowska zebrała się wczo- 
raj na naradę, nie powzięła jednak żadnej 
uchwały eo do dalszego postępowania. Dziś 
ma się znowu odbyć konferencya. 

Opozycya zapowiada obstrukcyę także 
przy ustawie o kontyngencie rekrutów. 

W pierwszy dzień Świąt zebrał się w 
Budapeszcie kongres socyalno-demokratycznyeh 
robotników rolniczych. Brało w nim udział 
188 delegatów, reprezentujących 113 miejsco- 
wości. Głównym przedmiotem obrad było za- 
jęcie stanowiska przeciw uchwalonemu nieda- 
wno przez parlament prawu o robotnikach 
rolnych. 

Kongres uchwalił między innemi wy- 
dawnictwo specyalnej gazety dla robotników 
rolnych, dwunastogodzinny czas pracy i usta- 
nowienie kontraktów dla żniwiarzy. 


Biuro Wolfa ogłasza, że tendencyjnym 
wymysłem jest pogłoska, jakoby kanclerz 
ks. Hohenlohe podał się w tych dniach do dy- 
misyi. 


0 za- 
łożenie gimnazyumj z językiem wykładowym 


pogorszył się w dniach ostatnich. 


zytę ks. Hohenlohemu. 


Jak słychać, otrzymał ks. Urusow in- 


strukcyę, aby doprowadził do skutku wspólne 
postępowanie Niemiec, Rossyi i Francyi w Azyi 
wschodniej. 


Rossyjska rada stanu otrzyma w naj- 
bliższym czasie przedłożenie o reorganizacyi 
administracyi Kaukazu. W pierwszym rzędzie 
idzie o wyłączenie gubernii stawropolskiej z 
zarządu cywilnego Kaukazu i oddanie jej pod 
bezpośrednią władzę ministra spraw wewnętrz- 
nych. Dalej ma nastąpić gruntowna reorga- 
nizacya całej Goller i milicyi, a to w ten 
sposób, aby mogły one skuteczniej niż do- 
tychczas zająć się wytrzebieniam grasującego 
ua Kaukazie rozhójnietwa. 

Nowomianowany ambasador p rzy 
Porcie Sinowjew uda się dopiero w ostatnich 
dniach stycznia na swoją posadę w Konstan- 
tynopolu. 

Prawit Wiestnik: donosi, że car Miko- 
łaj spełniając prośbę rządu angielskiego i Šta- 
nów Zjednoczonych Wenezueli, mianował 
radcę tajnego Martensa prezydentem sądu po- 
lubownego, który ma rozstrzygnąć spór gra- 
niczny między wymionemi państwami. Sąd 
polubowny zbierze się w Paryżu. 


W Sofii i Warnie odbyły się bardze lı- 
czne metyngi, na których zajmowano się 0- 
statnimi wypadkami w Macedonii. Uchwalo- 
na ostry protest przeciw postępowaniu rządu 
tureckiego w Macedonii apelując w nim do 
rządu bułgarskiego i do Europy, aby zechcia- 
ły pospieszyć z pomocą i zaopiekować się lu- 
dnością chrześciańską pod panowaniem ture- 
ckiem, wystawioną na ciężkie prześladowania. 


Przedłożony w dniu 28 b. m. sułtano- 
wi przez armeńskiego patryasrchę adres, Z8- 
wiera 18 punktów. Adres żąda wystarczają- 
cej pomocy dla zapobieżenia panującej w pro- 
wineyach nędzy, protestuje przeciw surowym 
zarządzeniom polieyi i przeciw rozpoczętemu 
przez nią prześladowaniu wszystkich Armeń- 
czyków bez różnicy, żąda wykonania dotych- 
czasowych irade dla zabezpieczenia mienia, 
religii, szkoły i pokoju narodu i przytacza 
rozmaite środki, z pomocą których stawiane 
są przeszkody przywilejom i działaniu pa- 
tryarchatu. Każdy punkt wyjaśniony jest ob- 
szernie w osobnym dołączniku. W końcu wska- 
zuje adres, iż patryarchat wśród takich sto- 
sunków nie może sprawować swojego u- 
rzędu. 


Pol. Corr. dowiaduje się, ża stosunki 
między Turcyą i Bułgaryą które do niedawna 
bardzo wiele pozostawiały do życzenia, zna- 
cznie się poprawiły w ostatnich  czesach. 
W kołach bułgarskich żywią nawet nadzieję, 
że Porta okaże się obecnie więcej niż kiedy- 
kolwiek skłonną uczynić zadość różnym no- 
wym żądaniom Bułgaryi charakteru ekonomi- 
cznego i politycznego. 


W Walencyi nad Rodanem odbył się 
w niedzielę bankiet polityczny, na którym by- 
ły premier francuski, przywódca radykalnego 
skrzydła republikańskiego Bourgeois wystąpił 
znowu z wielką mową przeciw gabinetowi 
Mólinea. Bourgeois zarzucał obecnemu rządo- 
wi, że zawarł przymierze z reakcyonaryusza- 
mi, klerykałami i monarchistami, i wzywał 
republikanów, aby się strzegli przed tem przy- 
mierzem, mogącem przynieść szkodę nie tył- 
ko rzeczypospolitej, lecz także dla ojezy- 
znie. Bourgeois wyraził nadzieję, że przezorni 
republikanie spostrzegą to grożące niebezpie- 
czeństwo i wyłuszczył w końcu potrzebne re- 
formy, podnosząc między niemi przedewszyst- 
kiem stworzenie ustaw dla ochrony robotni- 
ków. zaprowadzenie podatku dochodowego i 
rewizyę konstytucji. 

Temps donosi, że major Ravazy zakoń- 
czy śledztwo w sprawie Ksterhazyego w cią- 
gu bieżącego tygodnia. 


Z Madrytu donoszą, że na radzie ministe- 
ryalnej odczytano urzędowy telegram z Ma- 
nilii, według którego podpułkownik Primo 
odbył swój wjazd do St. Miguel, ogniska po- 
wstania na Filipinach. Był on otoczony przez 
naczelnika powstania Aquinalda i wielu in- 
nych przywódców powstańców, którzy wzno- 
sili okrzyki: „Niech żyje król! niech żyje 
generalny kapitan!* Silne deszeze stoją na 
przeszkodzie temu, aby poddanie się wszyst- 
kich powstańców odbyło się równocześnie. 


. _Hamb. Nachr. donoszą, że stan zdro- 
wia Bismareka wskutek bezsenności, wyni- 
kającej z braku ruchu i świeżego powietrza, 


Ambasadorem rossyjskim w Paryżu mia- 
nowany został dotychczasowy poseł w Bru- 
kselii ks. Urusow. Car powołał go do Peters- 
burga. W drodze do stolicy Rossyi zatrzyma 
się nowy ambasador w Berlinie i złoży wi- 


ty hiszpańskiej. 


nów Zjednoczonych. 


dnego znaczenia. 


Oddanie Kassali Egipeyanom przez Wło- 
chów odbyło się, jak już wiadomo, w dniu 
24 b. m. 450 regularnego wojska Askarysów 
i 150 żołnierzy nieregularnej armii watąpiło 
w służbę egipską. Komendant włoski San 
Miniutelli z oficerami włoskimi i wojskiem, 
jakoteż z pozostałymi żołnierzami krajowymi 
wyruszył z Kassali do Subderat, skąd wczoraj 
rozpoczął dalszy pochód ku Kereh. 


W sprawie chińskiej Rossya znowu 
zdystansowała Anglię. Times donosi z Pekinu 
że rząd chiński odmówił żądaniu, aby dla za- 
bezpieczenia pożyczki na reorganizacyę armii 
chińskiej zarząd podatku był poddany nadzo- 
rowi obcych mocarstw, i oświadczył, że jeżeli 
pożyczki w inny sposób nie uzyska, ogłosi 
natychmiast prospekt rossyjskie zagwaranto- 
wanej 4 procentowej pożyczki w kwocie 100 
milionów taelów, po cenie emisyjnej 98 za 
100. (Qiwarancyę dla tej pożyczki stanowić 
będzie podatek gruntowy pod zarządem admi- 
nistracyi chińskiej. Za to Chiny oddadzą Ros- 
syi monopol kolei i kopalń na północ od chiń- 
skiego muru i port otwarty, który będzie koń- 
cowym punktem kolei żelaznej. Wreszcie ze- 
zwolą Chiny na nominacyę Rossyanina na 
miejsce generalnego inspektora ceł sir Rober- 
ta Harta. 

Wojenny statek angielski „Phoenix* 
wypłynął z portu Shangai na otwarte morze. 
W ogóle jednak rach angielskich statków 
wojennych na wodach chińskich utrzymywa- 
ny jest w tajamnicy. 

Dailly Mall donosi z Tokio dnia 23 
b. m., iż między Anglią a Japonią osiągnięto 
zadawalniające porozumienia co do wszystkich 
punktów, odnoszących się do kwestyi chiń- 
skiej. Wkrótce ma być zarządzona wspólna 
demonstracya flot. 

Biuro Reutera donosi z Waszyngtonu 
iż na radzie północno amerykańskiego gabi- 
netu uchwalono mieć na baczności przebieg 
spraw w Chinach ze względu na ochronę 
porączonych traktatami amerykańskich intere- 
sów. W radzie gabinetowej wyrażono poglą- 
dy, które wykluczają możliwość aliansu mię- 
dzy Anglią a Stanami Zjednoczonymi. 

Eskadra niemiecka wysłana pod do- 
wództwem ks. Henryka zawinąć ma do je- 
dnego z portów włoskich. Ks. Henryk złożyć 
ma przy tej sposobności wizytę królowi Hum- 
bertowi. 

Z Japonii nadeszły wiadomości, z któ- 
rych wynikłoby, że zebrany świeżo parlament. 
który mikado otworzył mową tronową, rząd 
następnie rozwiązał, ponieważ na podstawie - 
składu i stanowiska stronnictw można było 
z całą pownością prewidywać, że Izba udzieli 
rządowi wotum nieufności 

Według innej wiadomości jednak pre- 
zydent ministrów japońskich i minister ma- 
rynarki podali się do dymisyi. Prawdopodob- 
nie hr. Ito obejmie prezydenturę w gabinecie. 


W Sudanie zanosi się na starcie wojsk 
anglo - egipskich z derwiszami. Z Kairu do- 
noszą bowiem, że Mahdziści opuścili Shendi 
i Metemmeh i wyruszyli ku Berberowi. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 28 grudnia. Wiener Zeitung 
ogłasza, ża Na. Pan przychylił się do proś- 
by grecko-katolickiego metropolity we Lwo- 
wie kardynała ks, Sylwestra Sem brato- 
wieza o uwolnienie go z urzędu zastępcy 
Marszałka krajowego w Sejmie galicyjskim i 
pozwolił, aby mu wyrażono przy tej sposobno- 
ści Najwyższe uznanie za rozwiniętą na tem 
stanowisku wydatną działalność. 

Najj. Pan mianował równocześnie gr. 
kat. biskupa w Przemyślu ks. Konstantego 
Czechowieza zastępcą Marszałka krajowe- 
go w Sejmie galicyjskim. 

Pan Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych mianował 
adjunkta budownictwa w państwowej służbie 
budownictwa w Galicyi, Tadeusza Kossow- 
skiego, inżynierem w państwowej służbie 
budownictwa na Bukowinie. 


Wiedeń, 28 grudnia. Wiener Zeitung 
ogłasza nominacyę radey Dworu Habrdy, 


Z powodu ostatniej noty amerykańskie- 
go posła Woodforda, podnosi Imparcial, że 
wobec ewentualności zatargu ze Stanami Zje- 
dnoczonymi, koniecznem jest powiększenie flo- 


Z Nowego Jorku donoszą, że na Kubie 
wylądowała nową ekspedycya korsarzy ze Sta- 


Gromady ekscedentów manifestowały o- 
negdaj w Hawannie, wołając: Precz z auto- 
nomią! Wkroczyła kawalerya i rozpędziła de- 
monstrantów. — Do dalszych zajść nie przy- 
szło. Manifestacyom tym nie przypisują ża- 


na prezydenta polieyi miasta Wiednia w miej- 
sce przechodzącego w stan spoczynku prezy- 
denta Steiskala. 


Wiedeń, 28go grudnia. Prezes gabi- 
netu węgierskiego, br. Banffy, przybył dzi- 
siaj z Budapesztu i przyjęty został przez Najj. 
Pana sa dłuższej audyen e Wieczorem wraca 
br. Banffy do Budapesztu. 


Wiedeń, 28 grudnia. Dolno-austrya- 
cki Sejm został dzisiaj otwarty. Na odpra- 
wionem z tej okazyi w katedrze św. Szcze- 
pana uroczystem nabożeństwie, był obecny 
c. k. Namiestnik, oraz naczelnicy władz. 


Budapeszt, 28 grudnia. Na wczoraj” 
Siem posiedzeniu Izby dep. w dalszym ciągu 
obrad nad prowizoryum ugodowem posło- 
wie Thaly, Lakatos, lllyes i Thot, należący 
do stronnictwa niepodległości. przemawiali 
przeciwko przedłożeniu rządowemu. Prezy- 
dent Izby dwukrotnie przywołal do porządku 
Lakatosa, ponieważ tenże obraził Anstryę i 
wspólną armię Monarchii. Następne posie- 
dzenie odbędzie się dzisiaj. 


Sofia, 28 grudnia. Sobranie wezoraj za- 
mknięto. SC Ferdynand dziękował repre- 
zentacyi narodowej za gorliwość, okazaną 
przy obradach nad przedłożeniami ustawowe 
mi, jak; niemniej za stale patryotyczne u- 
CZUCIA. 


Ateny, 28 grudnia. Dziennik Hestia 
donosi, że rząd grecki zawiązał z Rządem 
austro-węgierskim rokowania w sprawie po- 
zyskania oficerów, mających zreorganizować 
armię grecką. 


Paryż, 28 grudnia. W procesie panam- 
skim eofnął prokurator oskarżenie przeciwko 
obwinionym; Gaillard, Rigaut. Laisant i Boyer, 
natomiast żądał ukarania pozostałych oskar- 
żonych. 


Gibraltar, 28 grudnia. Ks Henryk 
pruski przybył tutaj, powitany z honorami 
wojskowymi i oewiedził miejscowego guber- 


natora. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, Zoo grudnia 1897, godzina 
10 minut 40 Akcye kredytowe 352'35, Akeye 
kolei paustwowej 33550 Akcye tytoniowe 
——, Anglo- austryackie Union- 
bank —*—, Poludniowej 77:25, Renta pa- 
pierowa —— Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 215 75, 4-pre. listy zastawne banku 
krajowego Dë: —, 4-pre pożyczka krajowa 
z r. 1893 97:10. Napoleondor -——, Rubel 
papierowy —'—, %-pre. węgiarska renta 
złota ——— za 100 marak 56'91'--, Alpine 
130 20. Uspesobienie silne. 


„a, 


Wiedeń , 28go grudnia 1887. godzina 
2 minnt 20. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
13010, Węgierskie akcye kredytowe 381 —, 
Akcye anglo-austryackie 159-75, Akcye ban- 
ku Union 291-—, Aksye kolei południowej 
77:—, Losy tureckie 59 —, Akcye kolei pań- 
stwowej 336:25 Akcye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieekiej 29250, 4-procentowe galie. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 91:60, Akcye 
tytoniowe 138:—, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 9710, Akeye kolei  Ebental 
260 —, Akcye banku dla krajów koronnych 
215—, 4-procentowa węgierska renta złota 
12175. Akcye banku związkowego 255 —, 
Rubel papierowy 12762, Węgierska renta 
papierowa 99 65, Kredytowe ziemski 447:—, 
Kredyty 352—, Bimamurania 246-— Usps- 
sobienie słabe. 


Giełda zagraniczna, dnia 27 grudn 
1897 r. godzina 5 minut 16 Paryż: 8-pre 
renta 103-15, lombardy Usposobie- 
nie —. Berlin: rubla rossyjskie 21630, 
Akcye kredytowe 220'70, Polskie listy zasta- 
wne ——, Papiery galicyjskie ——, No- 
wa rossyjska pożyczka —'—, Austryackie 
banknoty 16950, Lombardy 33:80. Usposo- 
ienie — . 

Telegramy zbożowe z dnia 27 grudnia 
1897 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 18:30 do 18:50 złr. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 1195 do 1196 
zł. Berlin: przenies na wiosnę —— m 
—— wł. żyto —— do —— zł, spiry- 
us 3710 zł. Paryż: mąka na bieżący mie- 
siąc 61— zł. 


Odpowiażjalny redaktor Alam RTECGSWIOCE 


„MME uM 


Nadesłane, 


Dr. Widmann ,.. 
Przyjmuje co dzień od g. 3 do 5 popeł. 
ul. Grodzickich | 2. 

z S 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 29 grudnia 1897. 
3 HOTEL GEORSE. 

; P. A. br. Skrzyński, A. hr. Wodzicki, Hr. 
M erałowąki, S hr. Koziebrodzki, Hr. Korytowski, 
ki "Core, K. hr. Dzieduszycki, W. hr. Wodzic- 
Zut. 9rayski, dr Rutowski, J. Qarapich, Ord. 

rkowski, Hr. Borkowski. 


HOTEL IMPERIAL. 

P PP. M. hr. Rey z Przecławia, J. hr. Męciński 
bk + pia, Dr. P. Górski z Krakowa, Dr. J. Jabłoń- 
skl z Rzeszowa, J. Jedrzejowićz z Jasiouki, Dr. M. 
Krzysztofowiez z Załucza. 


, HOTEL EUROPEJSKI. 

M s P. B. Duda z Moszkowa, dr. J. Newestiuk 
A bać ów wielkich, E Jaworski z Ostrowezyka M. 
E SN Ł Haczowa, dr. W. Czajkowski z Przemyśla, 
E. leede Borysława, A. br. Horsch z Winniczek, 
dr. Dworski z Przemyśla, JE. A. Jawrski z Skwa- 


rzawy, S. Biał i i 
z Osuchowski z ch Stoi, O. Sala z Wysocka, 


HOTEL BELLEVUE 
PP. N. Grünwald z Wiednia; W. Poturek z 


Stanisławowa, ks. Włoszyński z Tarnowa, W. Je- 
zierski z Czernichową, 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
«zę piętro, jest otwarta eodziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 o. 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Muzeum przemysłowe miejskie c- 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny Ś po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwaria codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny. 


Cennik i 
Iiwowskiejizby handlowej i przemysłowej 
Lwów, d. 28 grudnia 1897. Į placa żądają | 


walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. Gł et. zł. cj 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. |212 — 214 — 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200 
zł. wa. w srebr. . . . . |291 — 295 — 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. [385 — 395 
„ kred. gal. po 200zł. w. a Joor — 210 
Gtarbarni w RzeszowiepoZ00zł.wa. |200 — 210 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
temLipińskiego po500koronwa. ben — — 
Ii. Listy nastawne ża 100 zł. 
e, Ei, wa. wyl. 210°% pr. Hin — 110 70 
Kee eo) „los w50} _ © [100 — 100 7 
sf: Lef „„w601.po200K. ©] 96 60 97 30 
kraj. Aki, w. a losw511. © |100 70 101 4 
5 „ 4h w. a. los w 57i. © f 98 — 98 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4°/ẹ (pierwsza © 
emisya) ee - "f8 — 9870 
Tow. kredyt. galio. ziemsk. 4%, * 
los w ála lat . - . .—|972)0 y790 
At, los w 56 lak i 96 69 973: 
LJ 
Dt. Gbligi za 100 zł. a 
o 
Gal. funduszu propinac. H, w.a. „| 98 oe 70 
Bukow. funduszu propin. BI, W. a. s |103 50 — — 
Komunalne Banku kr. 5°/, (2. em.) „ |103 50 — 
weil. em) Von 30 101 
Kolej. lokalne dtto 4%, po200kr. «| 7 50 ep 
Pożyczki kraj. 6'/, wa.zroku 1873 © bas — 
> „n Piwa. z roku 1651 ©]. oe = 
n A po 209 koron 
z roku 1895 . . . ., , 07 3) 98 — 
Pożycr. m. iwowań*|, po 260 koron 86 60 973 
IV. Losy. 
jasta Krakowa . . 29 50 
a Stanisławowa r 5) = 
V. Monety. 
Dukat cesarski K 65 5 "5 
Napoleond'or 851 961 
Póź imperyał . . . . 951 961 
Rubel rosyjski srebrny . . . ;20 — 125 — 
e » . papierowy . , . |i27 30 128 30 
106 marek niemieckich 5880 ba 20 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 24 grudnia 1897. 


7 


Ruch pociągów kolejwych obowiązujący z dniem 1. października 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane sąpodług zegara środkowo-europejskiego). 


AE 
posp. | osob. | 
przych. oe 


Rozwadowa, Nadbrzezia, 


goën, z Rawy ruskiej 
Iwonieza, Rymanowa, 
przez Przemyśl 


Z Podwołoczysk (Kijowa, 


Ze Stryja, Chyrowa 


łac 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 160 

5 » 1860 po 500zł. wa. 5pr. 142.75 

s » 1860 po 109zł. 5 pr. 159.— 

= » 186% po 100 zł. S 188,— 

y n 1864 po 50zł. . 138.— 
Listy zast. domen. państw. po 120 

Adegwang +48 a A 151.40 


B. Dłag państwa (wszystkich w Radzie państwa 


reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. A pre. SC 121.65 
Austr. renta w wai. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . 10155 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 99.15 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolno 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . 120.10 
» Zä 200 zł mk. 55/, pr. (ostemap. 
NR 4 un 3 « BUS 
Kol. oz Franciszka Józefa za 
e BISON Eeer Eed 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. 
„wolne od podatku za 200 kor. A pr. 99.10 
Kol Karola Ludwika po 300 sł. mk. 
(ostampl. akeye) 5 pro.) . . . 212.75 


„ Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kolej Aro. Albrechta za 300 zł.5pr. 113.20 
n „w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— 


Kol. Czewkiej zach. za 20 i 
5000 ał. A ach. za 200, 1000 i 


AUDIE 0.8 5 szał 99 35 
Kol. Czeskiej emise. z r. 1995za 200 
kor a pro  . ... .. . ZOSNNROND 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 
za ` ie e, . , „ ANONSE 
ol. gal. Karola Lade! 00 
AK. zł. Aer, S ST G e . 99.25 
ul. tfcwsako-czern. jasskiej z r. 1894 
RES e e TT" au 
01. Arcpke. Rudolfa {Salzkammer- 
gat) »a 200 marak R pra. 120 10 


C. Dies państwa (xrajów korony węgierskiej). 


Weg, złota renta za 100 zł. 4 Ze 
p S , Z% 
kor. 4 PA Wi TT" 100.60 
obl. prop. za 100 zł. 4/4 pr. 101— 
cbi. pr. regul. Cisy za 150 zł. 4'/, 139.25 
poź. premiowa za 100 zł. 152.50 
x " za 50 zł. 152.— 


D. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacji i Slawonii za 100 zł. 4 pro. 
Węgier za 100 zł. A pr.. , . 


96.80 
E. Inne publieree pożyczki. 


A. Ogólny dług pańriwa. płaca żądaja| Losy regul. Dunaj z r. 1270 za 100 
Jednolity dług państwa w banknot SA ONERC . . | EM = 
maj-listopad . . . . . . . . 102.05 102.25] Pożyczkareg. Dunaju sr. 1878 los. 5 pre.107.50 

luty-sierpień . . . . . . . 102.05 102.25] Poż kra; Bukowiny x r. 1893 Jos. 
Jadaclity dług pwńrtee w zrażrze za äm Yor 4 pre . . e 97.75 

green `, 10195 10215] okee: is "hl. roywiecwyśna jor. 
k=lacień-paździarmk 10195 102.15] za 103 zł. 5 pre, e 103.50 


Jako pewną lokacyę kapitału polecamy 


4-pre. Obligacye propinacyjne — 4-pre. Pożyezkę krajową — 4-pre. Pożyczkę 
Lwowa — 5-prc. i 41/-pre. Obiigacya komun. Banku krajowego. 


GD w BE ŻE MW WE Há WU SS Z E ED da>) aa W. 


Zë : ustanawia si 
Resztę warunków, akt oszacowania I wy- Rudawki. 


m. 


Licytacye. 


L. 1965 


eunkowej, zaś dnia 24 lutego 1898 nawet po- 
niżej takowej licytacya połowy realności we- | 


do Lwowa | 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa 
Sambora i Chyrowa przez Przemy$ 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, 
R Jarosław, z Jasła, Krosna 


Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie- 
działku) Nowosielitzy, Kałusza SA ALA 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroclawia, Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laborcza przez Przemyśl 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, 
cze, Kopyczyniee, Podwy 
Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, 
dowiee, Słobody rung., Kórósmez0, Husiatyna, Kozowy 
Z Odessy) Brodów, 
wysokiego na dworzec główny, 


Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza 


Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, 


Pociąg 


posp. | osob. 
odch. o g. 


| 


Wrocławia) z Jasła przez Rza 


anoka, Mezö- Laborca, (Pesztu), 


Orłowa, Mszany, Jasła, 


na dworzec Podzam- 


Rock Kimpolunga, Ra- 


Kopyczyniee i Pod- 


Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 40 
Z Podwołoczysk na dworzec główny j ) ) p 
7 Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa j Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro 
Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki, | sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia Or. 
Jasła, Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyro | łowa przez Tarnów 3 
przez Przemyśl — | 520f Do Ławocznego Käsch Pesztu), Chyrowa 
— | 780| Z lekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra-f | 600 | — | Do Podwołoczysk*(Kijowa, Odessy) i 
| domiec, Seretu, Berhometu, FOR giereg iK RAA : d y) i Brodów z dworca głównego 
usza 610 | — | Do Ickan acz ass, B A i ; 
Es 750| Z E Bes, Suche: , Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim- 
= 7:52 | Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 615 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Ode 
— 8:05 Z Vater (Pesztu) Kałusza, So dka Stryja , podmysokiego J ; ssy), Brodów 7, dworca Podzamoze, 
pz 3:15 arnopola i Brodów na dworzec główny — 6:45 | Do Iekan, Kórósmezó, Husiat ieli 
= 325 Zo Sokala Ba Mda g s S ode, Su See, yna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 
= 910) Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszaw Wieli-j | 840 | — | Do Krakowa iednia, Wrocławia, Berli 
ezki, Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez e brzezia, Orłowa przez Tarnów ina), Rozwadowa, Nad- 
Z Jarosławia — | 850| Do CN Sie © 
Z Janowa y — | 855| Do Krakowa iednia, Warszawy, Wrocławia i 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego rowa, Mezó Laborez, (Pesztu); Sanoka, E, Ge 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów ` 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 9:20 | Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa — | 925| Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca Jarosławia 
Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaca, Jass) Iekan, Suczawyj | — | 10-05| Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczyniec 
Radowiec, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., Kórósmezć, Husiatyna, Podwysokiego ? 
Husiatyna, Kałusza ` — | 1027| Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro- Husiatyna, Podwysokiego 2 
dów na dworzec Podzamcze d — | 1045| Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serath 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna] | 155 | — | De Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca główne 
Brodów na dworzec główny 208 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzam 
Ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawe ruską 240 | — | Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Tek 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów m (Jass, Gałacza Bukaresztu) ` i 
dworzee Podzamcze P 250| — | Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej prza 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałacã, Jass), SUczawy, Radowiee, Rerho Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy lub Tarnów 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, n = 305| Do Stryja | 
dworzec główny — 4:40 | Do Jarosławia. 


Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó 


Laborcz (Pesztu) 


parowicz, 


Do Sokala Rawy ruskiej. 


Tarnopola 
T e SC (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Fałusza, 


Do Tarnopola z dworca Podzameże. 


Do Janowa 
Do Iekan, (Jass, Gałacza, 


z dworca głównego. 


wiec, EN Suczawy. 


Do Krakowa, ( 
wa, Sambora, Sanoka, 
myśl) Jasła, 
ki, Orłowa (przez 
Do Podwołoczysk i Bro 
Husiatyna. 
Do Podwołoczys 


Rymanowa, Iwonicza 


ki 
SE Rozwadowa 


Husiatyna. 


: Czas środkowo-europejski 
minut, a mianowicie 12 go 
A ; 13 godzinie 36 minut czasu i , 
Nocne godziny od 6 wieczór do 559 rano objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 
sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


z płacą żądają 


lwowskiego. 


Bukaresztu) Husiatyna, Kałuszą. Sze- 
Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado. 


jednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro. 
(przez Prze- 
Orłowa (przez Rzeszów), Chabów. 
dów z dworca głównego, Kopyczyniee, 
k i Brodów z dworaa Podzamcze, Kopyczyni 00, 


różni się od czasu lwowskiego o 36 
dz. w czasie $rodkowo-europejskim, - 


Ź j Ę żądają . 
wi Galic. poź. kraj. z r. ee fpr Ke A Czerw. ję w o SS $ e = keo Ces 
zi n n n n_n r. —.--- ee. po K „Ru "NG ` 
Gar Bängg 189324200 kor.4pr.9710 0816 Sala 40 ł mk... EE 
189.— oblig. Eat r.1889za 100 zł}.4 pr. 9760 98.50] Pożyczka m. Salzburga 20 zi. 30.— 3075 
189.— są FA wowa s r, 1898 za m an St. enois Mer KN He, Ze 80.— 
. . CO" CO EEN | 1 , awo e a BEN —— 
152 40| Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —— —— > 5: Trydita 100zł. ak Aikh pr. 140.— 153, — 
Pożyczka serb. prem.za100frank.3 pr. 37,— 38 — Iw, 50zł 4pr - R=  76.— 
Tureckie obl.prem.kolej.za400trank. 58.55 59.05] Waldstein 20 zł. mk. a 
F. Lisiy m zi E A i listy dłużne J. Akeye banków (za mach =. 
85 K ZS Łe Bank tr. 120 zł. . - « 159. KI 
A lo Austr. banku los. w 30lat4*apre. —— —— Bossi GEN Ga 500 zł. . . 1895.— 1400.— 
101.55 | Austr. zakt. kred. Ers, E 33 mag 99.40 f Zakł. kred. dla handlu i przem. Soad da 
+ » a Obl.prem.zr. pr. 117.25 1182.5 | Węg. b - zł. . żę ES 
zań an n e 18893pr. 117.75 1185v DE: e Cé d a 160.— 770.— 
OF no austr. tow. esk. 
100.15 | Bukowiński zakł. kred, ziem. pst pr. ET 105.— | Gal. banku hipot. 300 zł. . . AD 388.-— 391.— 
a M. a os. APE, 5 96.75 e dla handlu i przem. e EE 
RS Gal. Ako. bankuhip. [O pr. prem. los. 5pr.110.— 111— | Banku dia kraj. koronnych 200 sł 214.50 Se 
n n n n tos. 50 la r. 01 — „  Austro-węg. 600 zł. . . . = a 
abë- n n n»n n n 6b0latza 3 5 Zwiąskow (Udiontank) 200 zł. 289.75 290.75 
koron 4 | <e e e + e. - 96.75 97.25] Czesk. banku związk. 100 zł. . 133.25 138.50 
128.75 |] Gal. Tow. kred. ziem. ROP i a T 98.— | Żivnostenska banka 100 . . 128.— 12850 
5 r. los. a .— 97.80 
100.10 S g 8 = Lë Ka 98.— 98.75 K. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
sn, » a 4pr.zaż00kor. 96.75 97— | Bukow. kol. lok. (ake. pierwsz. 200zł. 207.— 21%.— 
213.70 Banku kra owego da Galicyi Lodor. O NS (akoy psakład 300=ł, —— —— 
aś Gz be = 3 100.70 101.70 Kolei półn. oen, Ferayn. 1000 zł. „pk. 3440 — 3450.— 
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Wadyum 15 zł. 


Obligacye te kupujemy i sprzedajemy najkorzystniej 


Sokal i Lilien 


dług wyk. hip. I. 108 gm. Rudawka Tańki | ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 


W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie | Stefana Dmytrowa pto 21 zł. 


10 rano 27 stycznia 1897 powyżej ceny sza- 


Cena wywołania 150 zł. 


Garota Liwówaka Nr, 296 z dnia 29 grudnia 1897. 


(10097 2—3)|z Burchałów Wychowaniec własnej na rzecz | registraturze. 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 


GE Sąd powiatowy. 
Bircza, 26 listopada 1897. 


DOM BANKOWY 


i KANTOR WYMIANY. 
E CC 


ę kuratorem Jana Turczyka 2 


L. 7718 (10083 3—3) 

Z e. k. Sądu powiatowego w Potoku 
złotym podaje się do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Izraela Herzska Bel. 
mayera przeciw F'ediowi Jurczakowi w ilości 
25 zł. z pn. realność egzekuta wyk. hip. 76 
w Kośmierzynie w tymże sądzie w dniu 30 
giudnia 1897 i w dniu 30 stycznia 1898 
każdym razem o 10 godz. rano, jednakowoż 
w pierwszym terminie tylko za cenę szacun- 
kową lub wyżej takowej, a dopiero w dru- 
gim terminie także poniżej ceny szacunkowej 
będzie sprzedaną. 

Cena wywołania 1170 zł. 

Wadyum 117 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny i akt ocenienia są w sądzie 
do przejrzenia. 

Potok złoty, 24 listopada 1897. 


L. 5176 (10084 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Sto- 
wsrzyszenia oszczędności i pożyczek w Rado- 
myślu własnej w kwocie 185 zł. odbędzie się 
w tut. c. k. Sądzie powiatowym dnia 21 sty- 
cznia 1898 i dnia 25 lutego 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze- 
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę 
roalności w Rydzowie położonej whl. 60 o- 
bjętej Józefa Midury i Maryanny Midurowaj 
własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 1500 zł. 

Wadyum kwotę 150 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony Krasicki notaryusz w Radomyślu. 
C. k. Sąd powiatowy 

Radomyśl, 30 lipca 1897. 


L. 19345 (10044 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że na 
prośbę Kasy oszczędności miasta Kołomyi do- 
zwoloną została w celu ściągnięcia 3 rat 
po 45 zł. 20 ct. i resztującego kapitału w 
kwocie 717 zł. 89 ct. a. w. z pn. egzekucyj- 
na sprzedaż realności dłużnika Josla Mordka 
Hegera własnej w Kołomyi pod Nr. 140 po- 
łożonej wyk. hip. l. 528 ks. gr. dla I. dziel. 
miasta Kołomyi objętej w dwóch na dzień 
25 stycznia 1898 i 1 marca 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południam wyzna- 
czonych terminach, że pomieniona realność 
na pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 1990 zł., która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupna ma- 
jący obowiązanym będzie kwotę 199 zł. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała lieytacyjna doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną re- 
alność później prawa rzeczowe nabyli, kura- 
tor w osobie adw. dr. Kraśniekiego z substy- 
tucyą adw. dr. Haczewskiego został ustano- 
wionym, wreszcie, że akt oszacowania w mo- 
wie będącej realności, tudzież bliższe warunki 
licytacyjne w tusąd. registraturze mogą być 


przejrzane. 
Kołomyja, 4 grudnia 1897. 
L. 11855 (10010 2—3) 


Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tutejszym Sądzie powiatowym odbędzie 
się przymusowa sprzedaż połowy realności w 
Kańczudze pod Nr 107 położonej lwh. 378 
ks. gr. gm. kat. Kańczuga objętej Dawida 
Seitalbach własnej na pokrycie wierzytelności 
Salamona Jassema junior w kowcie 450 zł. wa. 
zpn. w dniach 28 lutego 1898 i 20 kwietnia 
1898 każdym razem o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 312 zł. 50 et. 

Wadyum 31 zł. 25 ct. 

Resztę warunków lieytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy 

Przeworsk, 7 grudnia 1897. 


Z 19979 (10143 1—3) 

Vom k. k. Kreisgerichta in Kolomea 
wird hiemit bekannt, dass fiber Ansuchen 
der Małka Bergmann verebel. Zipser, zwecks 
Einbringung der ersiegten Forderung im Be- 
trage von 2000 H 6 W. s. Ng. zur Durch- 
fuhrung der mit dem hg. Bescheide vom 29 
Mai 1897 Z. 9455 bewilligton executiven 
Feilbietung des in der Grundbuchseinlage 
Zl. 386 enthaltenen, laut dem Eigenthums- 
blatte B. Post 3 der Małka Bergmann und 
den minderj. Zierle und Reisel Bergmann zu 
je einem 1/3 Theile eigenthimlich gehóri- 
gen Gutes Bergmanówka zwei neue Termi- 
nen, nämlich auf den 22 Dezember 1897 u. 
den 1 Februar 1898, jedesmal um 10 Uhr 
Vormiitag biergerichts im B. IX. anberaum- 
ten, ferner dass obiges Gut beim 1. Termine 
nur um oder über dem Schatzungswerthe im 
Betrage von 6800 fl. 6. W., weleher auch 
als Ausrufungspreis zu dienen hat, beim 2 
Termine auch unter demselben, jedoch nicht 
unter einem drittel des Schatzungswerthes ver- 
kauft wird, dass jeder Kauflustige 10 Pre. 
des Ausrufspreises d. i. 680 fi. 6. W. als 
Vadium zu Händen der Licitations-Commis- 
sion zu erlegen hat, dass fiir alle diejenigen 
Hypotekarglaubiger, denen der gegenwärtige 
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Bescheid oder künftige in dies-r Sache zu 
erlassenden Bescheide aus was immer für 
einem Grunde nicht zugestellt werden köan- 
ten, oder die erst nach dem 20 April 1897 
als dom Tage der Ausstellung des Grund- 
buehsaus:uges in das Grundbuch gelangen 
sollten ein Curator in der Person des Adv. 
Dr. T. Kraśnicki mit der Sabstitation dəs 
Adv. Dr. E. Schuster bestellt wurde, sehlies- 
slich dass der Schatzungsact der erwahnton 
Liegenschaft wie auch die näheren Feilbie- 
tungsbedingungen in hiergerichtlicher Regi- 
stratur eingesehen werden kónnen. 
Kolomea, 16 Oktober 1897. 


Konkursa. 


(10114 2—3) 
KONKURS. 

Magistrat m. Złoczowa rozpisuje 
niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady sierżanta policyi I. kl. z płacą 
rocznych 420 zł., ewentualnym doda- 
tkiem aktywalnym i umundurowaniem. 

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, poczem stabilizacya na- 
stąpić może. 

Podania wniesione być mają naj- 
dalej do końca stycznia 1898 a od kan- 
dydatów wymaga się: 

1. nieprzekroczonego wieku lat 40 
i świadectwa zdrowia. 

2, dokładnej znajomości w mowie 
i piśmie języków krajowych i języka 
niemieckiego. 

3. poświadczeń dotychczasowego 
zajęcia. 

Kompetenci, którzy służyli w ck. 
żandarmeryi w randze komendantów 
posterunków lub którzy się wykażą 
świadectwem ze złożonego egzaminu 
kwalifikacyjnego dla inspektorów poli- 
cyi przez Wydział krajowy ustanowio- 
nego, mają pierwszeństwo, bowiem sier- 
żant I. kl. będzie oraz zastępcą inspe- 
ktora pólicyi. 

Magistrat miasta 
W Złoczowie d. 22 grudnia 1897. 


L. 2104 (10115 2—3) 

Wydział Rady powiatowej w Prze- 
myślanach rozpisuje konkurs na posa- 
dę powiatowego inżyniera do dróg z 
roczną płaą 1000 zł. i 400 zł. na utrzy- 
manie koni. 

Kandydaci na tę posadę obowią- 
zani będą wnieść udokumentowane pó- 
dania do Wydziału powiatowego w 
Przemyślanach do końca 1 lutego 1898. 

Wymagane warunki są: 

1. nieprzekroczony wiek normalny, 

2. ukończone studya techniczne, 

3. dokładna znajomość języków 
krajowych, 

4. wiadomość załatwiania spraw 
w zakres drogowy wchodzących. 

Kandydaci ukończonej politechniki 
z pierwszym egzaminem państwowym 
otrzymają pierwszeństwo przed innymi, 

Z Wydziału powiatowego. 

Przemyślany, d. 14 grudnia 1897. 


L. 6711 


L. 269 (10090 3—3) 

Sąd Lutowiska przyjmie natychmiast 
pisarza na rok kawalera lub z żoną bezdzie- 
tnego, płacą 30 zł. najmniej, biegłość zupeł. 
na w manipulacyi , pismo polskie, ruskie i 
niemieckie, wymagane gwiadectwa w odpisie. 

Podania nieuwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi 

Lutowiska, 19 grudnia 1897. 


L. 1795. (2—2) 

C. k. Rada szkolaa okręgowa w Wa- 
dowiesch ogłasza ninięe:szam kenkurs na na- 
stępujące posady nauczycielskie : 

1. Na posadę stałego starszego nauczyciela 
szkoły 5-klasowej męsziej w Andrychowie 
z płacą roczną 450 zł. i 100/, dodatkiem na 
mieszkanie 

2. Na posadę stałego młodszego nau- 
czyciela z płacą roczną 400 zł. i L00/, do- 
datkiem na mieszkanie. 

3. Na posadę stałego młodszego nau- 
czyciela szkoły 8-klasowej mięszanej w Lanc- 
koronie z kwalifikacyą do uczenia języka nie: 
mieckiego z płacą roczną 400 zł. i 10°/⁄ do- 
datkiem na mieszkanie, 

4. Na posady młodszych nauczycieli 
stałych w 2-klasowych szkołach mięszanyeh 
w Inwałdzie, Izdekniku, Przeciszowia, Ryczo- 
wie, Zabrzydowcach, Zembrzycach z roczną 
płacą 300 zł. i 100/, dotatkiem na mieszkanie. 

5. Na posady stałych nauczycieli w 
szkołach l-klasowych z roczną płacą 350 zł. 
i wolnem pomieszkaniem : a) w Barwałdzie 


górnym, b) Barwsłdzie dolnym, c) Frydty- 
chowicach, d) Głębowieach. e) Grodzisku, f) 
Jaszczurowej, g) Łączanach, h) Marcyporę- 
bie, i) Nidku, jj Podolszi, k) Ponikwi, 1) Przy- 
tkowiecach, m) Rzykacb, n) Skaweach, oi 
Tłaczoi, p) Witanowicach, r) Zsgórniku, 
s) Zygodowieach. 

Kompetenei (kompateniki) winni wnieść 
należycia udomumentowane podazia z40pa- 
rzone w tabslę kwalifikacyjną, wyksz służ- 
bowy i wymiar wkładki emeryialnej za po- 
średnictwem swej władzy przełożonej do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Wadowicach 
najpóźniej do 2 lutego 1398. 

W Wadowicach dnia 30 listopada 1897. 


L. 2271 (2—2) 

C. k. Rada szkolna kręgowa w Nowym 
Sączu dodatkowo do konkursu z dnia 20 
października 1597 ogłasza konkurs na posadę 
nauczyciela religii rzymsko-katolickiej w 4-kl. 
szkole ludowej mięszsnej przy kolonii kolejo- 
wej w Nowym Sączu z roczną płacą 700 zł. 
i dodatkiem 70 zł. na mieszkanie z terminem 
do 2 lutego 1898. 

Obowiązkiem tego nauczyciela jest u- 
dzieianie nauki religii rzymsko-katoliekiej w 
szkola wyżej wymienionej, ewentualnie także 
w innej miejscowej publicznej szkole w mia- 
rę potrzeby o ogólnym wymiarze czasu ozna- 
czonym w §. 1 ustawy krajowej z dnia 1 
grudnia 1889 Nr. 71 Dz. u. k. 

Nowy Sącz, 10 grudnia 1897. 

L. 2479 (10065 2—2) 
KONKURS. 

(elem obsadzenia opróżnionej posady 
dozorcy więźniów pierwszej ewevtualnie dru- 
giej kiasy przy ek Zskładzie karnym w 
Wiśniczu upływa z dniem 31 stycznia 1898. 

C. k. Dyrskcya Zakładu karnego 

Wiśniez, dnia 21 grudnia 1897. 

u. 11567 (10117 2—3) 
KONKURS. 

Przy c. k. Sądzie powiatowym w Prze- 
worsku będzie stsle obsadzona posada fuu- 
kcyonaryusza e k. Prokuratoryi Państwa z 
roczną płacą 250 zł. w. a.! 

Podania wnieść należy do e. k. Proku- 
ratoryi Panstwa w Rzeszowie do dnia 15 
stycznia 1898. 

C. k. Prokurator Państwa 


L. 28137 (10154 1—38) 
W celu obsadzenia posady stałego ter- 
cyana przy c. k. Seminaryum nauczycielskiem 
męskiem w Sokalu ogłasza się niniejszem kon- 
kurs z terminem do dnia 1 lutego 1898. 

Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaea etatowa w kwocie 300 zł. dodatek akty- 
walny rocznych 75 zł i według możności 
wolne pomieszkanie w budynku szkolnym, 
połączone zaś są z nią wszelkie obowiązki zwy- 
kłego stróża domowego jakoto: rąbanie i no- 
szenie drzewa (węgli), palenie w piecach u- 
trzymywanie czystości wewnątrz i zewnątrz 
budynku szkolnego, uprzątanie błota i śniegu, 
noszenie wody, obsługa lokalności szkolnych 
i kancelaryjnych biblioteki gabinetów i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę mają wyka- 
zać znajomość języka polskiego w słowie i 
piśmie, tudzież udowodnić świadectwem e. k. 
lekarza rządowego potrzebne do pełnienia o- 
bowiązków tercyana uzdolnienie fizyczne, zaś 
świadectwem moralności, wystawionam przez 
właściwą władzę, nienaganne zachowanie 
się w służbie publicznej. Zarazem winni kom- 
petenci udowodnić wiek swój metryką uro- 
dzenia i wykazać stan i teraźniejsze zatru- 
dnienie. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnosić w terminie powyżej 
oznaczonym do e. k. Rady szkolnej krajowej 
na ręce Dyrekcyi e k. Semiaaryun nauczy- 
cielskiego męskiego w Sokalu a jeżeli kom- 
petent pozostaje w służbie publicznej za po- 
średnietwem przełożonej władzy. 

W myśl ustawy 19 kwieinia 1872 Dz 
p. p Nr. 60 mają przy n=daniu tej peszdy 
pierwszeństwo wysłużeni podofizerowie e. x. 
armii posiadający wymaganą wyżej kwal:f- 
kacyę i zaopatrzeni w przepisany certyfikat 
uprawniający ich do ub'egania się o staią 
posadę w służbie cywilnej. W braka zaś ta- 
kich komretentów mogą być dopiero uwzglę- 
dniem także inni ukwalifikowani kompetene!. 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 

Lwów, dnia 19 grudnia 1897. 


L. 2265 (1—2) 

O. k. okręgowa Rada szkolna w Kamion- 
ce strumiłowej ogłasza miniejszem konkurs 
na następujące posady nauczycielskie : 

I W 5klasowej szkole żeńskiej w Ka- 
mionee strumiłowej z polskim językiem wy- 
kładowym posada stzrszej nauczycielki z pła- 
cą 450 zł. i 45 zł na mieszkanie. 

II. W 5-klasowej szkole mięszanej w 
Radziechowie posadaj starszego nauczyciela 
z placą 450 zł. i 45 zł. dodatku. 

III. W 4-klasowej szkole mięszanej w 
Stojanowie z ruskim językiem wykładowym 
jedna posida starszego nauczyciela z płacą 
450 zł. i 45 na mieszkanie. 

IV. Samoistne posady nauczycielskie 
z płacą 350 zł. i wolnem mieszkaniem : 


2) z polskim językiam wykładowym : 

1. w Berbekach i 2. w Warchołach ; 

b) % ruskim językiem wykładowym : 

1. w Banuninie, 2. Dernowie, 3. Ja- 
błonówea, 4. Msnasterku, 5. Mużaniu, 6. 
Nadkorcach, 7 Opłueku, 8. Ordowie, 9., Pa- 
włowia, 10. Podbnżanach, 11. Rakobutach, 
12. Sredopoleach, 13. Streptowie, 14. Stry- 
hance, 15. Tadaniech, 16. Tetewczycach ; 

c) z niemieckim językiem wykładowym 
w Hanuninie. 

Na posady sterszych nauczycieli sub 
1) i 2) będą mieli pierwszeństwo kandydaci 
(kandydatki) z egzaminem wydziałowy m. 

V. Jedna posada młodszej nauczycielki 
5 klasowej szkoły żeńskiej w  Kamionce 
strumiłowej tudzież dwie posady młodszych 
nauczycieli (lek) 5-klasowej szkoły mięsza- 
nej w Radziechowie z płacą 400 zł. i 40 zł. 
dodatku na mieszkanie. 

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o jednę z posad w konkursie wymienionych 
mają wnieść należycie udokumentowane po- 
dania za pośrednictwem władzy przełożonej 
do tut. Rady szkolnej okręgowej najpóźniej 
do 2 lutego 1898. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Kamionce str., 6 grudnia 1897. 


L. 1739 (1—2) 

. Celom stałego obsaczenia poniżej wy- 
mieuionych posad nauczycielskich ogłasza 
się niniejszem konkurs : 

Na posadę nauczyciela starszego 5 
klasowej szkoły męskiej w Rudkach z roczną 
płacą 450 zł. i 100/, dodatkiem na mieszka- 
nie w rocznej kwocie 45 zł. 

2. Na 4 posady nsuczycielek starszych 
szkoły żeńskiej w Rudkach z roczną płacą 
450 zł. i 10%% dodatkiem na mieszkanie 
w rocznej kwocie 45 zł. i ewentualnie 

3. na dwie posady młodszych nau zg. 
cieli (lek) powyższych szkół z roczną płacą 
400 zł. i 100/, dodatkism na mieszkanie w 
kwocie 40 zł. 

Na posady nauczycieli i nauczycielek 
pod 1), 2) będą mieli piarwszeństwo kom- 
petenci z egzaminem do szkół wydziałowych. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść za pośrednictwem władz przeło- 
żonych najpóźniej do 2 lutego 1898. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 


W Rudkach, dnia 7 grudnia 1897. 


_ Upadłości. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach uwiadamia, że na terminie dnia 
28 września 1897 wyznaczonym do wyboru 
stałego zarządey masy konkursowej Szymona 
i Jakóba Kornów i tegoż zastępey wybrano 
stałym zarządeą dr. Karola Binzera dyrektora 
Banku w Bielsku, a jego zastępcą Wiktora 
Mulischa, dyrektora Banku w Bielsku. 

Wadowice, 25 września 1897. 


Wyroki prasowe. 


L. 30518 (10171) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 498 p. k. i $. 87 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 46 czasopisma „Robotnik“ z dnia 17 
grudoia 1897 pod napisem: „Sądy doraźne 
w Pradze* od słów „Jedynym widomym 
znakiem* do końca, tudzież pod napisem 
„Skazany został za naukowy wykład o religii 
dr. Bruno Wille w Gracu na tydzień aresztu“ 
zawiera znamiona występku z $. 300 u. k. 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jast 
dalsze rozpowszachnianie tego artykułu a za- 

rany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 24 grudnia 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L 33150 (10024 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. del. w Tarno- 
wie zawiadamia niewiadomą z miejsca poby- 
tu Annę z Damianów Sorysową, iż w spra- 
wia hipotacznej Wojciecha Damiana o zain- 
tapulcwanie praw własności do realności lwh. 
5 i 4|84 częsej realności lwh. 67 ks. gr. gm. 
kat. Dąbrówka szczepanowska adw. dr. Otfnar 
z Tarnowa kuratorem dla niej ustanowiony 
został. 

Tarnów, 31 pażdziernika 1897. 


L. 15248 (10079 3—3) 
C k. Sąd powiatowy ustanawis w spo- 
rzy droblazgowym Stanisława Leżonia przeciw 
niewiadomemu z miejsca pobytu Adamowi 
Dąbrosiowi o 29 zł. kurator-m dla tegoż po- 
zwanego adw. dr. Szancera, zarazem do roz- 
prawy drobiszgowej wyznacza się termin na 
dzień 81 grudnia 189% o godz. 9 rano. 
Dąbrowa, dnia 30 listopada 1897, 


l. 124473 (16110 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Wysokie e. Ministerstwo skarbu zapro- 
Wadza z dniem Í sty zaiż !998 now: znaczki 
stęmplowe, «tórych warwsć jest oznaczona 
w walucie korónowej, a mianowiele : w helie- 
rach po: i, 2, 4, 6, 8, 10, 14, 20, 24, 25, 
26, 30, 38, 40, 50, 60, 64, 72, 80, 88, i 
W koronzch po: I, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 
12, 15, 29, 30, 40, 50. e 

Zwraca się iwsgę na to, że nowe znaczki 
Stempiowe zastoscwane są zupełnie do tych 
kwot, ktorych putrzoba do uiszczania rozma- 
"Ra naieżytosei stemplowych według skali 

j 


_ Znaczki stempiowe obecmie używane 
wyjdą zupełnie z obiegu i użycia z dniem 2 
lutego 1898 a użycie tychże po dniu 25 tu- 
tego 18'8 równać się będzie zupełaemu nie- 
ostemplowaniu i pociągnie za sobą szkodliwe 
skutki przewidziane w ustawach należyto- 
śclowych. 

W czasie od 1 lutego do 31 marca 1598 
włącznie składy znaczków steiaplowych i u- 
rzędy, w których się sprzedaje znaczki stem- 
plowe będą bezpłatnie wymieniały nie użyte 
znaczki stempiowe, wycofane 3 ubiegu, na 
howe, Stosując się przytem do obowiązujących 
przepisów, które tu ponizej są streszczonw. 

 Zmaczhow siemplowych, które wyszły 
Z obiegu, nis można przesyłać do wymiany 
pocztą; pocztowych posyłek z takimi znacz- 
kami stemplowymi urzędy nie będą przyj- 
mowały. 

Podania stron o wymianę są wolne od 
stempla, 

. Sprzedawcy znaczków stemplowych po 
winni zbędny zapas znaczków stempiowych, 
wychodzących z obiegu, to jest ten zapas, 
który przekracza ilość potrzebną im do sprze- 
daży w miesiącach styczmu i lutym 1898 
wymieniać na nowe znaczki przed dniem 1 
inarca 1698. 

Po dniu 31 marca 1898 nie będzie się 
znaczków stemplowych, cofniętych z obiegu, 
ani wymieniać, ani też wynagradzać szkody 
powstałej z ich zatrzymania. 

Księgi przemysłowe i handlowe, tudzież 
blankiety na weksle, na rachanki i t p. na 
<«torych umieszczane są Znaczki stemyplowe 
dawniejszych emusyi już przed | marcs Laun 
według przepisów urzędownie przestampilo- 
wane mużna używać bez przeszkody także po 
duau 1 marca 1695. 

Źnaczki stempłowe Ha dzienaiki, kalen 
darze, niemniej te, ktore są przeznaczone do 
uiszczaniż podatku od obrotu papierami war- 
tościowyw, oraz wszelkie inne stemplowe 
znak! wartościońe na razie pozostają te same. 


PRZEPISY 
o wymianie wycofanych z obiegu znaczećw 
stempiowych emisyi 1898 na nowe znaczki 
stemplowa emisyi 1898 


Wymiana znaczków stemplowych dawnej 
emisyi 1893 na zuaczki nowej emisyi 1895 
odbywać się będzie w miesiącach wyżej ozna- 
czonych w tych urzędach, które mają takie 
znaczki us składzie, lub którym ich sprzedaż 
jest poruczoną. 

Wymiana następuje w regule natych- 
miast jeszcze w obecności strony. 

Jeśli chodzi o wymianę więśszej ilości 
znaczków stemplowych należy je przedłożyć 
do wymiany poskładane w kopertach wedle 
wartości i na każdej kopercie wypisać ilość 
sztuk i wariość każdej sztuka. 

Można żądać nowych znaczków o in- 
nych wartościach, zawsze jednak łączna kwot 
na którą opiewzją, musi być taka sama jak 
łączna kwota tych, które do wymiany przed- 
oŁono. 

Przyjmować do wymiany 
odpowiedzialny urzędnik. 

Jeśli ten urzędnik uzna, że nie może 

zaraz wymieniać i da wskazówkę, w jski 
sposób (zwykle pisemny) strona o wymianę 
starać się ma, natenczas należy do tych wska- 
zówek zastosować się. 
Jeżeli bądź zajęcia biurowe, bądź znaczna 
ilość znaczków stemplowych do wymiany 
przedłoży, *ch nie dozwalają na p ymianę zaraz 
t. j. jeszcze w obecności strooy i urzędnk 
to stronie oświadczy, należy sastosowsć się 
do tego i znaczki w powyżej wymienioty 
Sposób poukłsdane wedle wartości w ozobnych 
kopertach, włożyć do jednej paczki i tę za- 
pieczętować lub w inny sposób trwale zam- 
knąć (zalepić) 

Nadto dołączy strona spis znaczków do 
wymiany przedłożonych. 

Spis ten sporządzi na blankiecie dostar- 
czonym jej przez urząd bezpłatnie 

Na tym spisie potwierdza ora także, że 
Zgadza się, aby kopertę otworzono w jej nie- 
Obreności i że przystaje na tę ilość sztuk i 
wartość znaczków, jaką urzędnicy po otwarciu 
koperty i po «glądnięciu i przeliczeniu 
stwierdzą. 

Joie, znaczki w paczce są zapieczęto- 
wane, to odcisk pieczątki musi się także zrobić 
NA spisie. 

Na znaczki w ten sposób do wymiany 
przedłożone otrzyma strona potwierdzenie i 
wyznaczy się jej ustnie czas, względnie dzień, 
w którym po odbiór nowych znaczków zgłosić 
się ma, 


może tylko 


Do odebrania winna strona : 

a) wyznaczonego terminu ściśla dotrzy- 
mać a najpóźniej do S kwietnia 1898 no nowe 
znaczki się zgłosić. 

b) potwierdzenie od urzędu olrzymane 
navowiót przedłożyć i oddać. 

Jeśli jednemu uchybi lub drugie nie 
przedłoże, narazi się na zwłokę i dłuższe po- 
stepowanie przy wymianie. 

Wydaaie nowych znaczków będzie wtedy 
zależeć od uznania władzy przełożonej nad 
urzędew, uskutecznisjącym wymianę. 

U k krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 18 grudnia 1897. 

Korytowski. 


KUNDMACHUNG. 

Vom 1 Jänner 1898 an werden vom 
hohen k. k. Finanzministerium neue Stem- 
pelmarken mit der Wertbezeichnung in Kro- 
nenwährung in Verschlsiss gesetzt, und zwar 
Stempeimarzen in Hollern : å 1, 2, 4, 6, 8, 
10, 14, 20, 24, 25, 26, 30, 38, 40, 50, 60, 
64, 72, 80, 68 und in Kronen: å 1, 2,3, 
4,5, 6, 7, 8, 10, 12, 15, 20, 30, 40, 50. 

Die Parteien werden darauf aufmerkssm 
gemacht, dass die neuen Stampelmarken jenen 
Beträgen gengu entsprechen, welche zur Ent- 
richtung verschiedener Stempelgebiren uach 
Skala I und II erforderlich sind. 

Die gegenwärtig im Gebrau. he stehen- 
der Stempelmarken werden mit 28 Februar 
1868 ganzlich ausser Verschleiss und Ge- 
brauch gesetzt; die Verwendung derselben 
nach dem 28 Februar 1898 wird der Nicht- 
erfilluog der Stempelęficht gleichgehalten 
werden und zieht die nach den Gebürenge- 
setzen damit verbunien=n Folgen nach sich. 

Vom 1 Februar bis einschliesslich 31 
März 1893 werden die ausser OG brau h g-- 
setzten, upverweniet gebliebenen Stempel- 
marken unter Beobschtung der nunmehr gel- 
tenden, hier unten angeführten Vorschriften 
bei den Stempelverlags- und Versehieissä'a 
tera gegen neue Siempelmarken unentgeltlich 
nusgewecheelt. 

Ausg goltene Stempelmarken  diirfen 
nicht mittels Post zum Umtsusche iibersendet 
werden; Postseadungen mit. solehen Stem- 
gelmarken werden von den Antero nicht 
angenommen. 

Die Parieieingabea um Umwe*hslung 
siad sterupelfrei. 

Do Stemyelczarcenvorschleisser baben 
ihre, den Bedarf in den Monaten Janner und 
Februar 1898 Uberschreitend"n Vorrithe un 
ausser (Gebrauch tretenden Striapelmarken 
gegen neue Marken vor dem 1 März 1898 
um:utausehen. 

Nach dem 3i Marz 1898 fiudet weder 
eine Umwechsluag noch eine Vergiitung der 
aus dem Verschleisse gezogenen Stempel- 
marken statt. 

G-werbs- und  Handelsbicher, dann 
Blanketta von Wechseln, Rechnungen u. s. 
W., auf weichen Stempelmarken  fritherer 
Emissionen durch vorschriftsmassige, vor dem 
1 Mórz 1898 erfolgte amtliche Uberstempe 
lung zar Verwenduog gelangt sind, kóanen 
auch nach dem 1 März 1898 unbeanstandet 
in Gebrauch genommen werden, 

In den Zertangs-, Kalsnder- und Hie 
c enumsatzsteuer-Stempelmarken, dann in de: 
Dirigent Stempelwertzeichea tritt vorlafig 
keine Aaderupg ein. 


VORSCHRIFTEN 
über die Auswechslung der ausser Verschlriss 
gesetzten Stempelmarken der Emmission 1893 
gegen neue Stempelimarken der Emission 1898. 


Die Auswechslung der Stemępelmarken 
get früheren Kmumission 1893 gegen Stem- 
pelmarken der neuen Emission 1898 wird 
während det oben angefihrten Monate bal 
den Stemyelverlags- und Verschleissńmtern 
stattfinden 

Die Auswechslung erfolgt in der R ge! 
sofort 1a Gegensait der Pa:tei. 

Wenn es sich um don Umtaus:h giró- 
sserer Meugen von Stempelmarken handelt, 
snd dieselben Yon den Parteien, nach den 
Wertgattungen gesondert, in Couveris, Von 
welchen jede mit der Gattung und Stückzahl 
der darın befindlichen Stempelmarken zu be- 
zeichurn sind, zu übergeben. 

Den Parteien steht es frei, neue Stem- 
pelmarken ın belebigon Wertgattungen zu 
verlangen, jedoch muss sich der (rasammt 
wert der zum Umtausche tberreicht*n und 
der neuen Stempelmarken vollständig decken. 

Die Uberuahme zum Umtaus< he darf 
our durch einen verantwortlichen Beamten 
erfolgen 

Wenn dieser Beamte, die Auswechslung 
nicht s.fort vornehmen zu konnen erachtet, 
und die Partei belehrt, in welcher Weise 
(gewóinlich im schriftlichen Wege) sie die 
Auswtchslung anzusprechen hat, dann ist die 
Partei gehalten diesen Weisungen nachzu- 
kommen. 

Wenn der Umtausch wegen der Ge 
schäftsverhåltnisse des Amtes oder der grossən 
Menge der überreichten Stempelmarken nicht 
sofort in Gegenwart der Partei vollzogen wer- 
den kann, und der Beamte dies der Partei 
erklärt, so hat sich die Partei darin zu fügen 
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und die Marken naeh Werlgattungen auf die 
vorstehenda Art in besonderen Couverts ver- 
wąhrt, in ein Paket h neinzulsgen und das 
letztere zu versiegeln oder sonst danernd zu 
verschliessep (zusaimnienzukleben). 

Ausserdem hat die Partei ein Ubergabs- 
Verzeichniss der zum Umtausche iberbrach- 
ten Stempelmarken amznschliessen. Dieses 
Verzeichntss ist auf (inem bei dem Amte 
unentgeltlich erbaltlichen Formulare zu ver- 
fassen. Avf diesem Verzeichnisse bestätigt 
auch die Partei, dass sie sich mit der Er- 
oëuung des Paketes in ihrer Abwesenheit, 
und mit der nach Eröffnung und Oonstatirung 
des Inhaltes desselben durch die Beamten 
vorgefundenen Stückzəhl und Wertgattungen 
der Stempelmarken einverstaden erklärt. 

Sind die Marken im Pakete versiegelt, 
so ist auch auf dem Verzeichnisse dasselbe 
Siegel beizudrücken. 

Uber die auf die obige Weise zur Aus- 
wechslnng ńberreichten Stempelmarken er- 
hält die Partei einen Ubernanmsschein und 
es wird ihr die Frist respective der Tag, an 
welchem sie zur Ubernahme der neuen Mar- 
ken zu erscheinen hat, müadlich bekannt 
gegeben. P 

Behufs Uberuabme hat die Partei : 

a) die diesfails b-stimmte Frist genau 
einzuhalten und längstens bis 8 April 1898 
zu dieser Ubernahme zu erscheinen, und 

b) den vom Amie erhaltenen Uber- 
nabmsschein beizubringen und zu übergeben 

„Versńumt sie dis Frist oder bringt sie 
den Ubernahmsschein nicht bei, so setzt sie 
sich einer Verzögerung des Uimtausches und 
einem weutlaufigórea Verfahren aus. 

la dieszm Falle ist die Ausfolgung 
der neuen Stempelmark«=n dem Ermessen der 
laitenden Finanzbehórd:, welche dem den 
Umtausch vollziehenden Amte unmittelbar 
vorgesetzt ist, anheimgestellt. 

K. k. Finanz-Laudes-Direktion, 

Lemberg, am 18 December 1897. 

Korytowski. 


(Unopiutene 


Bucoke n. x. Mopgoropompo ckapóy 
aanpoBajikae 3 guem l dans 1898 mogi 
BHAHKI CTEMIIJBOBI EOTOPHX BApTİCTE ECT O- 
BRAHGHA B BAJIKOTI KOPOHOBIŃ, A HMEHHO: B 
rejepax no l, 2, 4, 6, 8, 10, 14, 20, 24, 25 
26, 30, 38, 40, 50, 60, 64, 72, 80, 88, m B 
kopoHax mo 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 5, 10, 12, 
15, 20, 30, 40, 50. 

JBepTać cA ysary Ha Toe, MO Poli 
BBAUKI CTEMAJBOBI BACTOCOBAHI CYT NIAKOM 
A0 THX KBOT, KoTpHx HoTpeóa 40 yn.aueEA 
Diaen HAJGKATOCTEŃ CTEMILIEOBAX NieBRA 
Lal ekani. 

3mauki cTeMIJBGBI Tenep yÆHBaHİ 
BAŃNyT niAKOM 3 oÓlry M rant 3 Agen 
28 mororo 1898 a ymmre THxxe No Ann 
28 mororo 1898 papa ca 6yqe NiMKOBH- 
TOMY HeOCTEMIIIEOBARK, H NOTATHE 34 COÓCIO 
IMKIAJIUBI HACEJIĄCTBIA NOCTAHOBJIEHI B y- 
CTABAX HAJEKHATOCTEBNX. 

B uaci sią 1 ntororo go 31 mapra 1898 
BEJIOTHO, CKJIAJH B3HAUKIB CTOMILIBOBHX H 
JPAXA B KOTPHx npoxa6 CA BHATE) CTOM- 
ILIEOBI Dram Geaaarpo BUMIAAJH HE y- 
WUTi 3HaTki CTeMNABOBI BNŃMAIA 3 oy Ha 
HOBİ, BAGTocoByłodu ca mpa TiM A0 O60BA- 
SYTMX IDpHNHCIB, KoTpi ryT Huslie cyTb 
ogani. 

SnaqkiB cTeunNJBOBHx, BAÄMJIHX 3 06i- 
ry He MOWHA NOCHJATH A0 BAMIHH IOWTOIO; 
IOYTOBHX IOCHJIOK 8 TAKAMH 3HAHKAMA CTEM- 
NIBOBAMH "pang He ÓYNYTE GpnÉëuarH, 

,  lIloqama cropom o BAMIBY, ert BIJABHI 
BIĄ CTEMUJIA. 

IIpoxarodi saauki creunAGb0Bi MOBHHHH 
SÓyBaodKi MM 3AIAC SHAdKIR CTEMIJIEOBAX 
BHXOJLAdAX 3 Oóiry T. e. Tok, zanac, koTopuń 
NepeHOCHTE TACO IOTpeÓRE nn uDINAWRA 
B MICANAX CIUHK A JAKTIM 1898 BBMiIHATH 
Ha HOBI 3Hadki nepeg amem | mapra 1898. 

Ilo App 81 Mapra 1898 me 6yge ca 
BHA1KIB CTEMIIJEOBHX BHŃMJIMx 3 OÓlry AHM 
BUMIRATA AHH TAKO  BHHAJTOPONRYBATH 
MKOA IHBCTAJIOŃ 3 HX 3ATpAMAHA. 

Fuara npouucJoBi A Copien, TAKO 
ÓJAHKCTH Ha BeKCJI BA paxyBKA H T. II. HA 
KOTpHX yMIMOHl er paul CTEMIIJIBOBI 
aaBHiimux ewienń Bxke nepeą 1 mapra 1898 
nieB AA UpHNACIB ypAXOBO mepameTaTaki, 
MOYKHA YRUBATU 6e3 nepemkoTfU TAROW HO 
amm | mapra 1998. 

SHATKİ CTEMILIBOBI HA 4EHHHKA, KAJIEA- 
xapi a TAKO% M Tim, KOTpİ ert Mpu3HaueHi 
AO yNJIAdeRA NOJTATKy Big o60poTy namepaMu 
BapTOCTEBUMH TAKOWE BCLIAKI HMHI CTeM- 
IJIBOBI BHaki BApTOCTEBi Ha pasi BiETAIOTE 
TIH cami, 


IPANRNKCH 
o BuMIHi ufangs 8 OÓlry SHauUkiB CTEM- 
NIEOBHX owien 1898 Ha HoBi 3HauKi CTEM- 
N.IBOBi emiemi 1898. 


Bamina apaupin ECTEMIIIEOBHX JABHOŃ 
emieni 1893 ma 3Haqki HoBok emicmi 1898 
6yĄ4e ea BiąóyBaTH B MICANAX BUWMe OSHA- 
vennz B TAX ypAJAX KOTpl MAIOTE TAKI 
SHagki Ha cKdazi, AĜO KOTpHM HX Don 
GCTE UOpyqeHA. 


Bamina HBacrylaa B peryni 3apas me 
B UpHCyTHOGTH CTOPORH. 

Dean souge o BuMiky ÓlIBnoro JACA 
SHAUKIB CTEMUJBOBHX HAJIERHTE HX IpeZrIO - 
UTAH O BAUMIHA NOYKJIATAHi B KoIlepTax 
ien BapTocTH D HA KOWAOÙ KonepTi BH- 
HHCATH UMCJIO MTYK M BapTicTE Soch 
IMTYKA. 

MomkHa %aXaTH HOBHX SHaHKIB O HH- 
HHX BAPTOCBTAX, BCE oApap (nn KBOTA, Ha 
AKy CYTŁ BHCTABJIGHI, MYCHTE ÓyTH Taka 
caMa AK IIIA KBOTA THX, KOTpi X0 BHMIHH 
uUpeĄ.lowieHo. 

Hpuiiwaru ao Bamina mowe AMM oTel- 
JdATUJEHAŃ ypAZAKK. 

Dean Toń ypaqHuK y3HACTE, MO ge 
MOwe 3Apa3 BAMİHATH H Jpc BCKA3IBKY, B 
akiń cnoció (s3BAYaÑHo nacewAuh) cropoma 
O BHMIHY CTApaTH CA MAG, TOTĄH HaIeRMTE 
A0 THX BCKA3ZIBOK BACTOCOBATH CJ. 

| Cezam 6ygpro samata ÓlpoBi, 6yAbTO 
6LNBME JACHO 3HATKİB CTEMILIBOBHX A0 BH- 
MIHH Dpei40mengz He ĄOBBAJAIOTE HA BUMi- 
Hy 8apaas eme B HpHcyTHOCTH CTOPOHH H 
JPAXRAK Zog CTOpOHİ OCEJĄTATE, HAIOWMHATE 
8ACTOCOBATH CA A0 Toto H 3HaAKi Ð MOBAH- 
miń eNociB NoyKJiaqaHi NicbJiA BApPTOCTH B 
OKpPeMHX KONEPTAX BJIOKATH A0 OJHOË NAURA 
u Tyło ganediaTyBaTH AÓ0 B HUHHHK cnoció 
TpeBa.lo 8AMKHYTM (3AJINATA). 

Hazro AOMyYdKTE CTOPOKBA ege BHATKIB 
Ao BAMIHH IHpeMIOmeHHX. 

Canc rok enopaquTk Ha Gagnpert ga- 
mim eń qepes ypa/q Óean.IaTHo. 

Ha tix ©NHci NoTEepzykaa OHA TAKO, 
mo sragxae cA OD KoNepry OTBOpeHO B 
eń HenpumcyTHOCTH M MO IpHcTae Ha Toa 
JACO TYK H BApTieTE SHAUKIB, AKy ypa- 
ĄHHKH MO OTEOPEHIO KONepTA 8 NO OeMOTpe- 
RO H NepeHHCJIMHIO CTEOPAAT. 

oan 3HATKi B nadni cyTs saneJarTy- 
BAHi, TO BIĄÓMTKA IedaTKH MYCHTB CA TAKOW 
3poÓKTM Ha CHECI. 

Ha sHauki B Toń enmoció qo BuMiku 
Deman) ot Mag CTOPOHA noTBEpzKkeHE 
M BHSHATHTE CH EŃ yCTHO gäe, BATAAĄRO 
AeHb, B KOTpiM Io BiX0ÓpAHE HOBHX SHAJKIB 
BTOJIOCHTH CA Mag, 

Jło BixoópakA NoBuHHa cropoma : 

a) BHSHa1ęHOrO TepMiRy HOKAAJKO TpA- 
mata ca a HańnisHińme go 8 nBiraa 1898 
Mo HOBİ 8RAUKi CA ZTOROCATA. 

6) norBepąsceHe BI ypaxy oTpuMane 
HanoBopoT IpeXJO%WATU H Pläng, 

Deag ogmomy yxuómr a6o Apyre me 
UpeZJIOwATE, HApa3UT CA HA BIĄBOAORY H 
ĄOBIIE JIOCTYNOBARE IpM BAMIRI, KOTOPOMY 
34 BCKASIBKOJ YPAĄHHKA IIXXATH CA My- 
CHTB. 

Bagane HOBHxX 3KAAKIB TOTĄM ZAJJEBUT 
BIĄ y3HaBA BJACTH NpeIORORAOŃ Daa YpPAĄOM 
KoTOpiń BMMIHy A0IOBHHB. 

II. K. kpaesa JIupeknua ckapóy 

JIEBiB, gua 18 eryxama 1897. 

JopmroBcki. 


L 13488 (10045 3—3) 

Vom k. k. Kreis ałs Handelsgerichte 
in Kolomea wird in der Streitsache des Dr. 
E. Schuster gegen Jakób Zimmermann vnd 
Johann Mayer pto 1500 fl. für den dem 
Wohnorte nach unbekannten Belangten Jo- 
ahn Mayer Adv. Dr. Haczewski in Kolomea 
zum Curator mit Substituirung des Adv. Dr. 
Kraśnicki in Kolomea bestellt, und dem Cu- 
rator Dr. Haczewski der fir Johan Mayer 
bestimmte Bescheid vom 11 Dezember 1897. 
Zl. 18488 zugestellt 

Kolomea, 11 Dezember 1897. 


L. 5611 (10012 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy ustanawia w sprə 
wie tabularnej Jana Płazy i Jana Łyszezarza 
o intabulacyę prawa własności 1|7 części real. 
Jah, 300 gm. Sietesz dla niewiadomego z 
pobytu Marcina Zięby kuratorem adw. dr. 
Zborowskiego i jemu doręcza rezolucyę z d. 
8 grudnia 1895 1. 11800, dozwalającą wpisu 
prawa własnośsi do 1/7 części realności lwh. 
300 gm. Sietesz na rzecz Jana Łyszczarza i 
Jana Płazy. 

C. k. Sąd powiatowy 
Przeworsk, 17 maja 1897. 


L. 70221 (10092 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado 
mo czyn, ui wskutek wniesionego na dniu 7 
sierpnia 1897 l. 59865 pozwu w sporze Jana 
Staufera i tow. przeciw Ryf:e Flachs o uzna 
nie za zgasłe intabulowanych w stanie bier- 
nym dóbr tabularnych Malinówka ciężarów, 
powyższa uchwała doręcza się z życia 1 
miejsca pobytu niewiadomej Rytki Flachs do 
rąk równocześnie w osobie adw. dr. Pohla 
we Lwowie z zastępstwem adw dr. Fischera 
we Lwowie ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edykktem Ryfkę 
Flachs aby w należytym czasie, u ust: nowionego 
kuratora lub też w sądzie osobiście albo przez 
inuego zastępcę się zgłosiła i celem przestrze- 
gania swych praw stosownych środków uży- 
la, ileże z zaniechania wyniknąć mogące nie- 
korzystne skutki sobie przypisze. 

Lwów, 11 grudnia 1897. 
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| Soneraa prywatne- 


Jedwabne damasty 65 ct. 


Leesch o gr? 
»koteęż JEDWAB HENNEBERGA CZARNY, BIAŁY. KOLOROWY od 45 et. do zł. 14.65, gładki w pa- 
ski, w wzorki, w kratki, dzmasty itp (około 240 rozlicznych jakoświ i 2000 różuych barw i deseni. 

J: dwabne DAMASTY . od zł}. —.65 do 14.653 Jedwabne MATERYK BA- 

Jedwabne MATERYEK włosienne LOWE 


. od zł. — „45 do 14.65 


na suknie eil kee LAD Jedwabne BE NGALINY 1.20 „ 630 
Jedwabne FULARY . —.60 „ 335 Jedwabne GRANADYNY Den — "eier 
za meter. 
= 11 y = 7 A: A] DS Gen Lee - sle Armures, Merveillenx, Duchesses ete. Cristalique, Moire antique, Moseovity, Mareellines, jedwa- 
do zl, 14,05 Kai meter i jed {i abne brokaty bve kołdry i ma aterye na chorągwie — wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 


ać A Szwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5 et. 
loco fabryka. 570 CS jedwabiu G. Bez w Zurychu c. k. dostawca nadworny. 


Poleca sie nanie 


Wszedzie do v SE 


PALCGIE TUTKI NIEMOJOWSKIEGO! 
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| 


fe 


$ wa 


Di Lang 


E Eë aa 


a  OZODZOGZEGZ WC? 034 
U 5 KZ D ” ” ” , 
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Ogłoszenia do wszystkich pism 
po cenach najtańszych przyjmuje 


yika Stadtmůlle era, ning 


ET Fees ; 


ZS 


Drobne ogłoszenia Bar Jana Sakowicza H u u u z ei 
nd wyrazi poriva cenia, Hnstym pe'lism we Lwowie. Biuro dzienników 1 ogłoszeń ti 
dwa centy. Nie m*sgąc na drodze zgdw=j, pomiizo e 


Se ET | Vrh E 


owe, ag sanki do powożenia, jakoteż | oidebrsć nej ksi aro „ki tl. wawy 0-zezędności 


16 termiców naznaczonych mi pozez Pana 


L. PLOBNA 


sanie zwyczajue i karuciune, poleca za anu | z dnia Ea OBU r UB v 500 zł. zło- T BS . B 
frma: Liekendorf, fabryka powozów, Lwów, ul. Žu- |żonoj do rąk Pana tytulem aner, wzywam Lwów, ul, Karola Ludwika 1. 9. x 
ińskiego l. 4 Cenniki ilustr. grat.s i franko. 1557 ' A EPE ) 

ROSE R R przeto Pann do oddania mi eg EH tej- r UR JE d d S w 

Pra dywany, chodniki, sy, *kapy Lie kodeki iub gorórki 500 zł. wrsz z Firmy, przgnące ogłaszać, otrzymują na żądanie od- : 

i i 5 D - tnj ST p 1 Ie H ia 2% 

Ke Lwów, Kopornika Lé ` ca fe K procent ml nalożnyc: w Lt gw ym razle u- wronie De rosztyrysy, prost okta ogłoszeń i obliczenia naj 2 

ENER RE. SSE... = | uam Się na drege ka'ną p licy ną lub sądową. tańsze. — Na żądanie przechowuje się oferty dla stron. 

Prier: hipoteczne udzielam także na pre" es Józef Warsiński. 3 

winceyi. Juliusz, restante Lwów, 1567 ! R E ZS 

- IE = w S1 

okropnej nędzy pozostaje familia M. ` Be Gs Be d 

w z 7giem dzieci, 27 Zawarstynów. d % ©9% 4ż ER©> 3% Gb j 
den 1 sukied damskich i SR ZS Zakład ieczniczy EE gł 5d Sx EE 

Maryi Chonsickiej wykonywnuje wszelkie zumó J T d 
wienia według najnowszych wzorów francuskich w | KU Ner WONG I UO Cen Laure, Kibirdetćs. 1566 
jak najkrótszym czasie po nader umisrkowanych ce- | 


nach. Ul. Krakowska 20. 


Ks. bPozieńsiie, poczta i stazya 


Unia czelehpeter Matrikel- 


| A Volórz i anyakönyvi kerület aluli- 


i p 7 ag tz, On misi ` kön. ung d 

dEr pracowitych parobków | Dr. Wiusiewski, Dr. dee (e "ge a > M. om Uachęc ki E GIM SCH 

żonatych, kawalerów, steluachów, pol-} _Drowa Karczewska. ia e EI S ki SN AB ër 
nych, gumiennych, leśnych itd. w keż- = 1. Useher Krausz, Familieastand: ledig, 122 DT en esga kinok EA AE. 

y 8 zya LG l bt 'E | allńsa (foglalkozása): negyes kereskedó segitő 

dej ilości Z Nowym Rokiem wysłać | Filip Poschinger | Wien ` izraelit, Stand oder Besebśfgusg: | aaladtagja, lekahelye : Turka (Galiczia, szó- 

moża Binro Krasińskiego w Jaros: wiu. | safma5, Wobzort: Zugó (Ungerni, Geburts | jętgyj helye: Turka (Gslezia), születési ideje: 

t 


ARTUR KOSCICK: 


Eunbvry ka strzelb v 


: Turka (Galizien), Gsburtszet: 1 October 
der Kheleote 
[enehm au ist; 


t 
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RE 
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Z eni der gesetzieche Bn 
czik Krausz GA Ohaa Malka "0 


Werła<B 


ez E 


1872 Gei Október hð navia sa ki Krauss I- 
ezik és nejo Tsuchman Ohene Malke nek 
2. Neurosn Ida (Jidesz) ki családi álla- 


(SYRIUSZ: „PME : wielu nre- p m hajad kinek vallá 
i E MË, 2. Id: (Jidesz) Nennen, Familienstand: potára nózye: bajadon, 63 a kinek vallása: 
Pn), GT trek Säi ` Za ër vi l Lutte Ren: jzrzelinn, Sand oder Ba. | er elita Ales (foglałkoza:a): härtartásbeli la- 
gert nik Ch ` e reug pelra pi: SW NE : Henshsltnnv, Wsbgort: Zagó kóbelye : Ę születési helye; Zugó szülo- 
Wyborne kawy wprost z Ameryki | komicie wykonane a dobrze o: trzelune, (Uwgarn), "Geburtscit: Zugó (Uogarn), Ga. | tési ideje: 1681 évi augusztu hó 21 napia 


pół kl. od 75 et. 
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 et. 
Kopiak kuracyjny buielka od 1 zł 80 ct. 
Najlepszy mm 1/3 litry od ! sł 20 ct 
Kakao holenderskie pół kl. i zr 99 ct. 


Najlepszy destylat! 


| wale * yprób >wowane poswiernych 


i'w e. k. zskładzch doświsdczalnych urzędo- buriszejr: 21 Augost 1881 und dia gesetzli- 
cenach. | che Tochier der Eheleute verstorbener Fi- 
owaraninje, | Sehe! Neuman uud verstorbene Feiga Teu- 

1507 |etmen ist, beabsichtizen 1aiie.nander Ebe 
zu scblieSSsiu. 


` Za dobrą robotę i dobre sśrzsłi ; 


| Cenniki darmo. 


Es werden Liermt alle dienigen auf- 
g.fordert, dia von solchsu Sschverhalten cder 
Umstinden Kentniss haben, die den Eh-ge- 
satzen widersprechen, dass gie die e Umałia- 


Wielmeżnezo Pana 


sa ki nóbai Neuman Fischel de neje nóhai 
Teichman Feige nek leánya egymóssal háza- 
ssagot szóndókoznak kötni. 

Felbivatnak mindazok, a kiknek a ne- 
vezett hózasulókra vonatkozó valamely tórv6- 
nyes akadalyról vagy a szabad  beleegyezóst 
kizaró körülmvnyröl tudomásuk van, hogy ezt 
alulirott anyakónyvvezatónćl (helyettesnól) köz- 
vetlenül, vagy a kifüggesztési hely községi 


E? Si: Fe td M elðljárásága (illetőleg snyskonyvyezetójej utján 
GE , a beim nnter Blenitsten Matrikalfuhrec direct | jelentsék be. 
Tr EE e jele 
$ PARR BN, GN dózeia Schustera oder dureh des Ortsvorstand derjenigen Ge- Ezt a kihirdetest a következö helyek en 
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QUARNERO., 
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Szkirpann. 
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poleca w najlepszej jakości w olbrzymia : 
wyborze po najtańszych cenach 


L u d wl k A el pE- l, 650. 7, 8, 10, 12. dn 14 zł., począwszy Bi 8 d > ik A = ł € 
Lwów, pasaż a domme $3 jod SZ Tote, gp a | - iurze dzienników 1 OgA0OSZEN 


eg 


najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w kaper- 
I LD, Z0 et. w markach. J. AUGEN- 

ok właściciel przywileju, Wie- 
den IX, Tiirkenstrasse 4. 538 


Z drzkarm Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego I. 12 dom Wernera. 


jedynej chrześcijańskiej firmy wyrobu poś Zelt. 


zc? 
ESU ATG 


, Gni 


| JO 


i 


` c meinde, jm weleher dia Ehskuadigung azs- 
we Lwowie, ul Kopernika I. 5 
Przed kilku dnismi zamówił+m z Pań- 
skiej pracowni kardrę z» kiórą Bann najser- 
deczniej dzię: uję | przyżnać mu sę, że firma 
Pasta na Naiszersze roznowszechnienie e 
slugrje. Kołdra wyrobu Pańskiego lu-va- | ES 
zie mi uajsiótszym czasie Zrabians, od- 
anacza się wyborupm i äre materysałem, Bis 
eleygascka i urwałą rabsta i bardzo przystępną | Së 
CENĄ. 


gestellt ist. zur Krntuiss zu geben. 

am 23 December 1897. 
Szeleesónyi Hugó 
uzg, Matrikelführer. 


Vo!tócz 


kör. 


Tiie 
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45.30 „zł. pao majsimienaiej każdesu | SĘ 
kto co kolwiek v pościeli je trzebuie, by SC 

viko de Pana Jozefa Szluustera sio Pea E 
git ł gdzie z wyrobu 1 przystępnej ceny be- z 
dzie zadowolonym. Przyjm Psa to moje po- 
dziękowanie w dowód seróeczieyo uznania 


Zyszliwy 
ks. Piotr Matkowski 
pruboszcz w Snowiczu, p. Złoczów 


Własnego wyrobu kołdry po zł. 3 50, 


Materacy czysto włosienno po zł 
18,20, 22, 24,26, Ż6ds 30 zł | 
Poduszki włosienne i p erzanne sie. | 

niki uaykie I sprzeźynowe, prześcieradł». po- | 
EK CH E pocąwszy od 140 w SAS] 
H 


LUD! 


we Liwowie, 


D 
zr 


do 12 50 poleca 
specyalny; skład i pracownia 
wyrobów pościeli 


| domu, dbając 
zef Schuster 


> mei d 


pulstność w usłudze. — 


Lwów 


TR WŁ J Weber). ` 


mok | 


Abonować najlepiej 


wszystkie pisma krajowe i zagraniczne 


a więc polityczne, naukowe, keletrystyczne, humo- 
rystyczne, żurnale mód i t. d. 


w najstarszem 


JIKA PLOHNA 
ul. Karola Ludwika l. 9. 


Doręcza się pisma umyślnymi posłańcami do 
szczególnie o punktualność i skru- 


syłam także na prowincyę. 


kell teijesiteni u. m.: Vołówz Znyon 83 a Ga- 

zeta Lwowska iysugba:. 

Kelt Vutocz, 1897 óvi suguszt hó 7 napjan. 
Szelezstoyi Hugó. 


da A 


Pisma peryodyczne wy- 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskieh. 


